Cena _egzempiarza zł 


iącznie z całkowitym 
wynazrodzeniem sprzedawey 


Wystawa 
Szkolnych Kas 


Oszczędności 


miasta wojewódzkie Polski, 


„Absurd geograficzny” 


Już przed rokiem, na konferen- 
eji naukowej w Moskwie, Dawy- 
dow zwrócił uwagę na fakt, 
południowo-zachodnie obszary a- 
Zjatyekiej ezęści Zw. Radzieckie- 
go są niezmiernie ubogie w wo- 

, podczas gdy pozostaje bezuży 
eczny potężny zasób wód wspom 
nianych 38 rzek syberyjskich — 
|ależałoby sprostować ten — jak 
Się wyraził — „absurd geograficz 
ny* i bogate w wodę rzeki pół- 


lim. obszarów południowych, 


Jezioro - morze 


Mimo niebywałych trudności 
brzystąpiono do realizacji pla- 
nów Dawydowa. miejscowości 
iełogorie, 300 km na północ od 
obolska, budowana jest ol- 
rzymia zapora wodna, która ma 
podnieść poziom wody o 60 m i 
doprowadzić do wytworzenia się 
nowego jeziora w formie podko- 
Wwy o rozmiarach, równających 
się mniej więcej połowie Morza 

aspijskiego. Druga zapora wod 
na powstanie na Jeniseju, w od- 
ległości około 100 km na półnoe 

Tomska, Wody Jeniseju mają 
być skierowane kanałem długo- 
ści 400 km do nowego sztucznego 
Jeziora, Nowym korytem, długo- 
Sci ok. 4 tys. km, wody. wspom- 
Manych rzek syberyjskich mają 
skierować się do morza Aralskie- 
go i stamtąd do Kaspijskiego. 

Główną przeszkodą do zreałizo- 
Wania tych planów było istnienie 


ielką popularnością cieszyła się 
Kas Oszczędności. Bardzo ciekawie urządzona w gmachu PKO, o do* 
brym podłożu wychowawczo*społecznym, ilustruje przy pomocy eks 
ponatów, barwnych plansz, wykresów i fotografii zadania SKO, mes 
tody i wyniki ich pracy. Celem udostępnienia zwiedzania wystawy 
szerokim rzeszom młodzieży wystawa ta objeżdża obecnie wszystkie 
Na zdjęciu iragment wystawy: młodzi 
kadeci warszawscy przy jednym ze stoisk wystawowych, 


i 


że | 


Delegat Polski opuszcza salę 


Atmosfera procesu 


była nie do zniesienia 
Sąd brytyjski toleruje wybryki obrony v. Mannsteina 


Dnia 9 listopada 1949 r. obserwator polski na procesie w spra- 
wie przestępcy wojennego von Mannsteina, 
bunałem brytyjskim w Hamburgu, 
bunału następujące oświadczenie: 


w Warszawie Wystawa Szkolnych 


Foto: „Film Polský” 


podaje rewelacyjne szczegóły o 
radzieckiego Dawydo któ 


tzw. „Bramy Turgajskiej" — ma- | 


sywu na wschód od Uralu, który 
oddzielał zach.-syberyjski system 
rzeczny od niziny aralsko-kaspij- 
skiej, z 


Wybuch atomu 


Przeszkoda ta została usunięta 
za pomoeą energi atomowej. 


nocne skierować do Uzbekistanu | Eksplozja atomowa, którą zano- 


towały sejsmografy na eałym 
świecie i która spowodowała tak 
wielkie zdenerwowanie w USA 
nastąpiła właśnie w „Bramie Tur 
gajskiej*, Dzięki zużyciu energii 


Oświadczenie ambasadora Wierbłowskiego 


Wybor Jugosławji nielegalny 


Jak już donosiliśmy, Jugosła- 
wia ma z woli bloku imperialisty 
cznego „reprezentować“ wschodni 
obszar geograficzny w Radzie 
Bezpieczeństwa. Podaliśmy już 
szereg wiadomości, charakteryzu- 


jących wybór Jugosławii do Ra- | d 


dy agr pema waza jako akt nie- 
egalny phage w podstawowe 
zasady karty Nz. Otrzymaliś- 
my obecnie deklarację, jaką szef 
delegacji polskiej na generaln 
sesję ONZ — Wierbłowski zł 

dziennikarzom w związku z wy- 


Jeni- į 


Sobota, dnia 12 listopada 1949 


„Pragnę zawiadomić Pana, 
po sumiennym rozpatrzeniu wszy 
stkich okoliczności towarzyszą- 
cych dotychczasowemu przebie- 


| gowi procesu przeciw v. Mann- 


nowi, zmuszony jestem do 
przerwania dalszego uczestnic- 
twa w tym procesie w charakte- 
rze obserwatora z ramienia Pol- 


Proces ten bowiem w istocie 


swej przekształca się w proces. 


przeciw milionom bojowników z 
faszyzmem hitlerowskim, prze- 
ciw samej zasadzie walki wyzwo- 
leńczej, w proces, gdzie nieza- 
przeczalna zbrodnia spotkała się 
ze strony obrony z apoteozą i pró 


bą zamaskowania tych zbrodni | 


wojskową dyscypliną, 

Jest rzeczą bodajże bez prece- 
densu w dziejach sądownictwa, 
by obrońca jawnie stawiał tezę, 
że nie morderca ale zamordowa- 
ny jest winien i nie ma w histo- 
rii sądownictwa brytyjskich pro- 
casów kryminalnych przykładu, 
by obrońca odważył się wystąpić 
z wywodem, uzasadniającym mo- 
ralną i prawną podstawę samego 
morderstwa. 


Człowiek potrafi wszystko! . 
Trzy rzeki Syberii 
odwróca bieg 


Inżynierowie radzieccy zaprzęgli energię atemową do pokojowej pracy 
Dziennik „Neues Deutschland" 
gigantycznych planach inżyniera wa, 
postawił sobie za cel zmianę koryta 3 rzek syberyjskich Obi, 
seju i Irtysza — oraz skierowanie ich na południe w celu użyźnie- 
nia pustynnych obszarów środko wo-azjatyckich ZSRR. 


atomowej do realizacji twórczych 
planów pokojowych, których wy- 
konania podjeli się inżynierowie 
radzieccy, wody Jeniseju, Obi i 
Irtysza przeobrażą pustynne do- 
tychezas obszary w żyzne pola. 
Po zrealizowaniu planów inży- 
niera Dawydowa stanie się moż- 
liwe nawodnienie 30 milionów ha 
ziemi, a nowe elektrownie przy 
zaporach wodnych i tzw. „Bramie 
Turgajskiej* bedą produkowały 
82 miliardy kilowatgodzin ener- 
gii elektrycznej rocznie. 


Sprawa niepodległości Somali 


Komisja Polityczna ONZ kon- 
tynuowała dyskusję nad sprawą 
b. kolonii włoskich. Amerykań- 
ska większość mechaniczna od- 
rzuciła szereg poprawek polskich 
i radzieckich. Mimo to w kilku 
wypadkach większość ta znalazła 
się w mniejszości pod naporem 
miażdżących argumentów w spra 
wie niepodległośei Somali. Przed 


borem J awii. Qświadczenie 
ambasad. Wierbłowskiego brzmi: 

„Delegacja polska na 4-tą se- 
sję Zgromadzenia Generalnego O. 
N. Z. oświadcza, że wybór Jugo- 
sławii na niestałego członka Ra. 
y Bezpieczeństwa ONZ narusza 
zasady geograficznego podziału 
niestałych mandatów do Rady, 
stanowi pogwałcenie zasad Kar: 

ONZ i poprzednich umów oraz 
est sprzeczne z dotychczasowymi 
zwyczajami. Jugosławia nie zo- 
stała wysunięta przez żaden z kra 


Wydanie B. NADA 
Prenumerata 120 | 
przez roznosiciela zł 130 


. zł 


Konto PKO „Zryw“ nr VI-133. PKO IKP nr Vi-140 
Konto żyrowe nr 5622 
w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy 


Wzrost sił 
obronnych 
Polski 


Nie może ulegać najmniejszej wątpili 
wości, że powrót do Polski Marsz. Ro* 
kosowskiego i jego mianowanie na 
Ministra Obrony Narodowej jest wyda« 
rzeniem, które powiększa siżty obronne 
Polski i umacnia bezpieczeństwo kraju: 
Marsz. Rokosowski jest bowiem jednym 
z najwybitniejszych dowódców szkoły 
stalinowskiej, tej szkoły, której wycho- 
wankowie zdruzgotali machinę wojen- 
ną hitlerowskiego imperializmu. 

Nominacja Marsz. Rokosowskiego, 
świetnego dowódcy, którego zasżugi w 
dziele wyzwolenia naszego kraju i w 
bojowym wychowaniu naszego wojska, 
walczącego w czasie wojny pod jego 
rozkazami, są niezaprzeczalne, zanie- 
pokoiła bardzo silnie anglosaskich i za” 
chodnio-europejskich podżegaczy wo- 
jennych. Zdają oni sobie dobrze z tego 
sprawę, że konsekwencją tej nominacji 
będzie wzmocnienie obozu pokoju, że 
osłabi ona siły zjednoczonego imperia« 
lizmu zachodniego i pchających do 
wojny fabrykantów broni. 

Słusznie oświadczył, odpowiadając 
na pytania korespondentów, rzecznik 
MSZ, min. peżnomocny Wiktor Grosz, 
że kampania tych czynników nikogo w 
Polsce nie zadziwi, bowiem Rokosowski 
na czele Wojska Polskiego, na straży 
granicy na Odrze i Nysie, to przekre- 
ślenie nadziei odwetowych hitlerowców, 
tych nadziei, które tak są podsycane 
przez ich amerykańskich opiekunów, 

Istotnie — nastrój panikarski ogarnął 
zwłaszcza zachodnio-niemieckich odwes 
fowców, cały jednolity front hitlerowa 
sko-adenauerowski. Wiedzą oni doskos 
nale kim jest Rokosowski, jakie są jego 
zasługi w rozgromieniu hitleryzmu i jak 
wielki był jego udział w wyrównaniu 
krzywdy dziejowej, wyrządzonej Polsce 
przez milifaryzm krzyżacko-prusko-h 
flerowski. A właśnie wściekżość eks- 
nechitlerowców zachodnio-niemieckich, 
fa ich gwałtowna reakcja i ich wojow= 
nicze apele do swoich opiekunów ame- 
rykańskich, są najlepszym dowodem 
słuszności ostatniego pociągnięcia næ- 
czelnych władz Polski. F 

Organ Wojska Polskiego, „Polska 
Zbrojna” zapewnia, że „pod dowódze 
twem Marszałka Rokosow:kiego, nie 
szczędząc wysiżków i trudu, oficerowie 
i żożnierze Wojska Polskiego uczynią 
wszystko dla dalszego umocnienia 
zwartości i siły Wojska Polskiego — 
mocnego oręża Polski Ludowej, poważ« 
nego czynnika pokoju świafowego”» 
Tak rozumie nominację Marsz. Rokos 
sowskiego całe nasze spożeczeństwo, 
dążące z wszelkich sił do rozwoju sił 
pokojowych w świecie i witające z uł 
gą każdy krok, który wzmacnia i ugruns 
fowuje w. świecie idee pokojowe. 

A siły pokoju w świecie rosną. Ros+ 
ną z każdym dniem, rosną nawef w sax 
mych fortecach imperializmu amerykań 
skiego. Do kięski w wyborach na bur- 
mistrza przeszżo 10-milionowej metro- 
polii amerykańskiej — Nowego Jorku, 
miasta czołowej finansjery amerykań< 
skiej i stolicy amerykańskiego kapitaliz« 
mu, — jednego z czożowych i najhałaś- 
liwszych podżegaczy wojennych, Dulle- 
sa, na pewno przyczyniła się i jego po- 
sława wojenna, jego parcie do nowej 
agresji, do nowego rozlewu krwi. Klę« 
ska to bardzo znamienna, choć nie na« 
leży z niej wyciągać zbyt pochopnych 
wniosków. 

Nominacja Marsz. Rokosowskiego, 
zdobywcy Szczecina na czełe Wojska 
Polskiego, to jeszcze jedno przypom= 
nienie rewizjonistom niemieckim i ich 
anglosaskim proteklorom, że granicą 
nad Odrą i Nysą to granica pokoju, pax 
koju nie tylko Polski, lecz światą, 


toczącym się przed try 
złożył przewodniczącemu try- 


Finansowanie obrony von 
Mannsteina przez stworzony w 
W. Brytanii komitet wpłynęło 
niewątpliwie na atmosferę tego 
procesu. Niezależnie od formal- 
nego wyniku procesu, na który 
w najmniejszym stopniu nie za- 
mierzam wpływać, nie jest do 
i zniesienia asystowanie w - postę- 
powaniu sądowym, w którym bez 
skutecznego sprzeciwu przewodni 
cząceyo, a więc za jego faktycz- 
nym przyzwoleniem, obrona usi- 
„łuje w sposób. sprzeczny z ele- 
mentarną słusznością odwrócić 
cały sens tego procesu. 

Opuszczenie przeze mnie sali są 
dowej proszę przyjąć, jako wy- 
raz protestu i potępienia atmo- 
i sfery wokół tego procesu, obra- 
|żającej uczucia narodów, które 
'tak ciężkie ofiary poniosły z wi 
ny hitleryzmu i organizatorów 


Klęska grupy 
Dulles-Dewey'a 


W stanie Nowy Jork odbyły się 
wybory senatora do kongresu U. 
S, A., zaś w samym Nowym Jor. 
ku — wybory burmistrza. W obu 
wypadkach republikanie ponieśli 
klęskę. Senatorem wybrano de- 
mokratę Lehmana, byłego dyrek- 
tora UNRRA. Kontrkandydatem 
był Foster Dulles, republikański 
doradca do spraw polityki zagra- 

| nicznej, 

| Klęska grupy Dulles-Dewey'a, 
która reprezentuje najbardziej a- 
| gresywny zespół monopolistycz- 
| nego kapitału amerykańskiego, 
jpodżegającego do wojny w jej ba 
zie największych wpływów jest 
! charakterystyczna, 

| W wyborach na stanowisko bur 
jmistrza Nowego Jorku zwyciężył 
| demokrata O'Dwyer. Powszechną 
| uwagę zwróciła znaczna ilość gło 
| sów jaka padła na kandydata z 
|ramienia amerykańskiej Partii 
| Pracy Marcantonio. Uzyskał on 
ponad 356 tysięcy głosów, co prz 
wyższa iolść głosów, oddanych w 
ubiegłym roku na Wallaca w 
czasie wyberów prezydenckich. 


stawiciel Abisynii, Który sprze. 
ciwił się oddania Somali pod o- 
piekę Włoch. przytoczył szereg 
faktów świadczących o tym, że w 
aparacie włoskiego MSZ zajmują 
i nadal odpowiedzialne stanowiska 
faszyści. W wyniku głosowania 
| Somali ma odzyskać  niepodleg- 
lłość po upływie 10 lat. 


jów naszego obszaru geograficz- 
nego. Wprowadzanie tego rodza- 
ju nieuczciwych metod podrywa 
prestiż Organizacji Narodów Zje 
donczonych i uniemożliwia jej 
wykonywanie podstawowych za- 
dań organizacji międzynarodo. 
wej. Delegacja polska uważa 2 
tych powodów wybór Jugosławii 
za nielegalny i oświadcza, że ten 
rejon geograficzny, do órego 
należy Polska, został pozbawion 
reprezentacji wśród  niesta 
członków Rady Bezpieczeństwa." 


EE Str. 2 


Echa nominacji Marszałkiem Polski 


KonstantegoRokosowskiego| 


w prasie światowej 


Konstantego Rokosowskiego. Marszałkiem Polski ; 


odbiło się głośnym echem w caiej prasie światewej. Niżej poda- 


jemy wiadomości korespondentów PAP na temat 
nominacji — w rozmaitych stoli-cach,. 


Czechosiowacja 


Prasa tutejsza ogłosiła na na- 
qlnych miejscach doniesienia z 
arszawy o nominacji Konstan- 
tego Rokosowskiego Marszałkiem 


Polski, 


Węgry. 

Wszystkie dzienniki budape- 
szteńskie , zamieszczają  wiado- 
R o mianowaniu Konstantego 

okosowskiego Marszałkiem Pol- 
ski, publikując teksty pism Pre- 
zydenta R. P. Bolesława Bieruta 

arszałka Żymierskiego. Dzien 
nik „Szabad Nep“ podaje rów- 
nież komentarze prasy polskiej 
w artykule pt. „Mianowanie Ro- 
kosowskiego Marszałkiem Polski 
— wzmacnia obóz pokoju“, 


, Włochy 


„Unita* 
Marszałka 

omentarzu pisze m. in.: „Powrót 
tego wielkiego żołnierza do swej 
ojczyzny dał prasie reakcyjnej 0- 
kazję do podjęcia kampanii bez- 
wstydnych oszczerstw. Reakcja 
nie może pojąć jak robotnik pol- 
ski mógł najpierw bronić ojczy- 
zny socjalizmu — Zw. Radziee- 

iego. a potem wrócić do ojczy- 
stego kraju, który kroczy obecnie 
drogą wiodącą do socializmu, aby 
wzmocnić jego siły obronne”, 


Anglia 


zamieszcza życiorys 
Rokosowskiego a w 


Dzienniki reakcyjne rozpoczęły | dla 


ntypolską kampanie oszczerstw, 

ierowaną przez Foreign Office 
w związku z mianowaniem Ro- 
kosowskiego. „Times* zmuszony 
jest jednak przyznać, że „nomina 
cja ta oznacza dla Polaków je- 
szcze bardziej skuteczną zwaran- 


pe trwałości granicy nad Odrą 
3 i «4 


ysa, 

„Daily Worker“. przypomina 
wysokie kwalifikacje Marszałka 
Rokosowskiego oraz jego niezwy 

łe zasługi w czasie wojny. 


USA 


Dzienniki podają obszerne 
wzmianki o mianowaniu nowego 
arszałka Polski. Prasa zamie- 
szcza równocześnie jego życiorys 
atki z jego pierwszego roz- 

azn dziennego, 


ięków tej 


skim co następuje: „Każdy w Pol 
sce zna i wysoko ceni Marszałka 
Rokosowskiego, który walczył 0 
wyzwolenie naszego kraju, a na- 
stępnie mieszkał wśród nas. Bę- 
dąe narodowości polskiej i mó- 
wiąe płynnie po polsku. Roko- 
sowski wielokrotnie przemawiał 
o naszego narodu Polska opi- 
nia publiczna wita goraco 4 
nominację na wysokie stanowi- 


sko, jako wyraz ścisłych i brater- 
;skich stosunków między Polską 
a ZSRR”. 


Niemcy 


Reakcyjna prasa zachodnio- 
niemiecką nie może ukryć, że no- 
minacja Marszałka Rokosowskie- 
go stanowi ostrzeżenie dla nie- 
mieckiel rewizjonistów oraz psu- 
je szyki protektorom szowinistów 


Austriaecy faszyści 


hulala w parlamencie 


Kanclerz Figl wygłosił w par- 
lamencie exposć w imieniu no- 
wego rządu. Kanclerz oświadczył 
współpracy z „radą paw wagę P i 
gloryfikował plan Marshalla, któ 
ry oddał rzekomo Austrii „wiel- 
kie usługi*. Figl zapowiedział 
zniesienie wszystkich ustaw an- 
tyhitlerowskich i zrównanie b. 
hitlerowców z pozostałymi oby- 
watelami oraz utworzenie armii 
austriackiej, oświadczając: „Ma- 
my duże zainteresowanie dla pro- 
blemów uzbrojenia“, 

Figel zapowiedział dewaluację 
szylinga austriackiego. 


Napad na Polaków 


W miesjcowości Sittard doszło 


do zajść w czasie których czte-; 


rech górników polskich z obozu 
„osób przesiedlonych“ zostało 
ciężko rannych. 


Podczas zabawy pami R MA =- 


wien Holender uderzył Po 

po czym wywiązała się bójka w 
czasie której interweniowała po- 
ileja holenderska, W kilka godzin 
później wielka ilość Holendrów 
zaatakowała z zasadzki, wracaj 
cą do obozu grupę Polaków. 
trm wypadku policja holender- 
ską nie interweniowała, 

Czterech ciężko rannych Pola- 
ków musiano przewieźć do szpi- 
tala, przy czym o ich stanie zdro- 
wia prasa holenderska zachowuje 

kowite milczenie. 

Kilku lżej rannych Polaków po 
wróciło do obozu o własnych si- 
łach. Należy zaznaczyć, że Pola- 
cy przebywający w obozach dla 


Exposé kanclerza poddał ostrej 
rytyce przewodniczący komuni- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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całego narodu Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek Ware 
szawski, który słanie sie łańcuchem wiażącym z naszą przeszłością historycz= 


łelników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu oiworzyła listę 
składek. która będzie drukować no tamach swego pisma. Zadeklarowane stie 


my 


konto PKO nr VI-1720 [Łańcuch ofiar na odbudowę Zamku Warszawskiego|, 

O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podajge 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie, : 8 


niemieckich. Komentatorzy tych Lp. 
2 pism pienią sie zę złości i usiłu-| 955, 
Jego |ją przesłonić brak argumentów | 956, 
insynuacjami i oszczerstw 957. 


styeżnej partii Austrii — Koe- 
plenig, E 963. 


W toku obrad. parlamentu au- 
striackiego doszło do poważnych 
incydentów w związku z prowo- 
kacyjnym przemówieniem posła 
Hartleba ze „związku  Niezależ* 


nyeh“, 


Na sali doszło do gwałtownej |. 


bójki. Przewodniczący parlamen- 
tu przerwał posiedzenie, 
„gotowość“ nowego rządu do 


polsey przedstawiciele konsualrni 
mają wskutek stanowiska władz 
holenderskich największe trudno 
ści w komunikowaniu się z pol- 
ską emigracją robotniczą, a w 
szczególności z Polakami przeby- 
wającymi w obozach dla „osób 
przesiedlonych", Poselstwo pol- 
ie w Holandii zwracało niejed- 
nokrotnie uwage władz holender- 
skich na ten wysoce dyskryminu 
jący Polaków stan rzeczy. 


Przyjęcie na cześć 
Fryderyka. Joligt-C: rie 


Prezes Akademii Nauk ZSRR. 
Nawilow wydał w Prezydium A- 
kademii przyjęcie ną cześć znako 
mitego uczonego francuskiego i 
bojownika o pokój, członka ko- 
respondenta Akademii Nauk Z. 8. 

Fryderyka Joliot-Curie, 

Na przyjęciu obecni byli człon- 


„osób przesiedlonych“ w Holan- kowie Akademii Topezyjew, Nie- 


dii nie mogą korzystać z opieki 


chniejanow, Ciemionow, Skobiel- 


Ambasador Winiewicz oświad- | polskich placówek konsularnych. czyn, Pietrowski oraz profesoro- 


968. Edmund Tojza, nacz, UP Kamień k. Sępolna 


972. Władysław Wawrzyniak — Bydgoszcz 
. dr Edmund Lehr — Bydgoszcz 


97., 


97%. 


94). 


> Dzieci szkoły powsz. Krążkowo, gm. Złotniki Kujawskie 1.000 


. Pracownicy Okr. Skł Mat. Poczt. — Bydgoszcz (Wanda Sicheń, 
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ŁAŃCUCH OFIAR | 
na odbudowę Zamku Warszawskiego | 
Narodowe zabytki kulturalne i pomnik} historyczne stanowią wiosaość i 


dzisiejsze pokolenie budujoce przyszłość, j3 


Redakcjo „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” wzywa swych wszystkich Czy: 


należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 


4 


Nazwisko Kwota zł Wzywa do konfynuowania łańcucha 


Leon Waruszewski — UP Toruń 2 | 
inż, Mieczysław Michalski — Gdynia s J 
Zuzanna Bowszyk — IKR Bydgoszcz 6 


J 


vi 
ŹW 


Rafał Iwaszkiewicz — NBP Bydgoszcz 1 
wzywa: Stanistawa Latosia (Bydgoszcz — NBP), Antoniego Laskowskie- 
go (Bydgoszcz — NBP]. 1 
nacz. Mieczysław Marczak — Zakłady Starachowickie 1.000 
Zdzisław Dulla — Wyrzysk 500 
wzywa: inż. Mariana Nowaka (Wyrzysk). a 
Anastazja Kawczyńska — Ślesin, pow. Bydgoszcz 

wzywa: Adama Trelę (Ślesin k. Nakła), Joannę Sokołowską (Ślesin k. 
kłaj, Aleksandra Wiśniewskiego (Ślesin k. Nakła). 
Irmgarda Szypniewska — UPT Sztum 

wzywa: Kazimierza Kwiatkowskiego (Sztum — UPT). 
Antonina Szczenicka — Bydgoszcz 

wzywa: Michalinę Styczniową (Bydgoszcz, Markwarta 7). 
F. Kamiński — Nakło 

Zygmunt Gentkowski — Brodnica 

inż. Józef Rogowski — Gdynia 4 


Mazurek — Zawada r 
Pracownicy Państw. Insfi, Nauk. Gosp. Wiejskiego — Bydgoszcz 
Marian Kanarek — Toruń 


Publ. Śr. Szkoła Zaw. — Czersk 
dyr. Mikołaj Nowogórski — Chełmno ji 
prof. inż. Stanistaw Hiickel — Gdańsk, Politechnika 1.000 
wzywa: prof. dr. 'nż. Tadeusza Rubczaka (Gdańsk — Politechnika), inż. 
Staniscawa Szymborskiego (Sopot, Mickiewicza 14), inż. Witolda Urba- 
nowicza (Gdańsk-Wrzeszcz, Roosevelta 6), inż. Henryka Wagnera (Szcze« 
cin, Królowej Korony Polskiej 1). > 
Jan Kupczyk — Gdańsk-Trojan, Warsztaty Kolejowe 100 
wzywa: Romana 'Aaya, nacz. Gł. Warszt. Kolej. (Gdańsk-Trojan], Anto= 
niego Gajewskiego, prezesa ZZK [(Gdańsk-Zawiślej, Wiktora Ochmana, 
kier. dz. Gł. Warszt. Kolej. (Gdańsk-Trojanj, Zdzisława Myszkę,  kalk. 
Gł Warszt. Kolej. [Gdańsk-Trojanj, Wiktora Kaczyńskiego (Bydgoszcz, 
Armii Czerwonej 26). 
Edmund Bieliński — Olszewka Mała 500 
wzywa: Kazimierza Bedzińskiego (Olszewka, pow. Wyrzysk), Antoninę 
Oriowską (Sadki, pow. Wyrzysk]. 
Halina Ruta, OSMP — Bydgoszcz 200 
wzywa: Krystynę Wojno-Orańską (Bydgoszez, Dworcowa — apteka ko” 
lejowaj, Zbigniewa Kruszczyńskiego (Bydgoszcz, Nowodworska 12), Ros 
mana Kuczkowskiego (Bydgoszcz, Kościuszki 12 — Bydg. Wytw. Sa 
działów), Jana Rutę (Bydgoszez — Gazownia Miejska, laboratorium 
Żenię Kempińską (Szczecin, AL Wojska Polskiego — Polskie Radio 
Jana Chabowskiego (Szczecin, Pocztowa 17 — „Granitoport”), Bogdana 
Dudę (Wrocław — Poczt. Urząd Przew). z 


4 


Halina Ruta, Henryk Holec, Marian Hospodarewski, Zenon Kacz- „i 
marek; Micha? Wolak) 700 
wzywają: Mariana Werwińskieno, Leona Matelskiego, Antoniego Baume 
garfa, Dębickiego, Kazimierza Błędzkiego, Romana Wysoczańskieqo —_ 
wszyscy Gdańsk, DOPIT Oddział AG; Józefę Morkowską (DOPIT Ware 


ezył dziennikarzom amervkań- 


IW miarę opróżniania flaszek, rozmowa stawała się 
jeszcze bardziej żywa i skrząca. 

— A teraz — powiedział w pewnej chwili Edward — 
Opowiem wam, jaką mieliśmy przygodę w czasie po- 


"dróży. W jednej mianowicie leśniczówce.. 


— Zostaw! — przerwała mu niechętnie — Mówiłam 
Już! 

Speszy? się trochę, Spojrzał na Marię i spytał z od- 
cieniem żalu: 

— Mówiłaś już? 

— Tak.. — poparł córkę Karczewski — Opowiadała 
mam o tym. Przykra historia... 


— Przykra? — roześmiał się Edward — Komiczna hi- 
storia, Jeszcze, jak sobie dzisiaj przypomnę minę tego 
faceta, to mało nie pęknę ze śmiechu... 

Popatrzyła na niego chłodno: 

— (óż w tym dziwnego? do 

— No, jakto? — wciąż się śmiał — Wmawia w ciebie, 
jak w chorego jajko, że jesteś jego narzeczoną, czy to 
nie wesołe? Komiczny facet! 

— Nie komiezny, — sprostowała — ale chory! 

— Wszystko jedno! — machnął ręką — Mówię wam, 
żebyście tylko zobaczyli jego minę! Stał w drzwiach 
i gapił się na Marię, jak cielę na malowane wrota! 

Karczewski zobaczył, że oczy córki zwęziły się i roz- 
jedi Edwardzie! — powiedziała ostro — Nie 
chcę, byś w ten sposób mówił o tej sprawie. Dziwię się 
tobie, że... 


rew istniejącym konwencjom wie Wiernow, Engelshard i inni. 


- — A dlaczego? — przerwał — Już mi nie wolno nie 


Wyraźnie był dzisiaj w agresywnym nastroju. Spo- 
glądał na Marię z wyczekiwaniem. 

— Już mi nie wolno nie mówić? — powtórzył na- 
trętnie. 

— Nie w tym tonie! — odeięła. 

Wzruszył ramionami. Matka usiłowała rozładować 
sytuację. 5 

— Zostawcie — powiedziała prosząco — mówcie 
o ezym innym, Dolać ei wina, Edwardzie? 

Z niespodziewaną odsieczą przyszedł jej Kamil. Za- 
palił świeżego papierosa i z cechującą go zawsze swo- 
bodą zweksłował rozmowę na inne tory: 

— Miałem kiedyś podobną przygodę... 

Zaczął opowiadać jakąś nieprawdopodobną historyj- 
kę. Do tamtej sprawy już nie wracali, ale pierwotny miły 
nastrój zdążył prysnąć. Maria siedziała kwaśna, Edward 
wyraźnie był urażony. 

Po godzinie dziesiątej wstali od stołu. 

Maria przeszła do gabinetu ojea. Inżynier za nią. 


— Słuchaj — powiedział cieho — nie gniewaj się... 


Chciałem... 

Popatrzyła nie niego uważnie, Wyraz twarzy miał 
skruszony, znowu przypominał jej duże, zmartwione 
dziecko. 

— Nie gniewam się — odparła — powiem ei tylko 
Edwardzie, iż nie sądziłam, że potrafisz być tak nie- 
delikatny... 

— Czy sprawiło ei to przykrość? 

— Tak... 

Z zakłopotaniem przesunął dłonią po czole. 

— Dlaczego Mario? - 

— Bo nie należy urządzać z takich rzeczy kpinek. 
Trzeba mieć trochę taktu. Zwykłego taktu. 

Skrzywił się cierpko i usiłował wszystko zbagateli- 
zować: 

— Nie urządzaj z tego tragedii! Przez jakiegoś wa- 
riata... 

Podniosła szybko głowę. Spojrzała na niego tak, że 
amieszał się od raza. 


szawa, Oddz. SO), Henryka Krzesińskiego (Bydgoszcz, Jastrzębie 34). 


— Nie życzę sobie byś tak mówił! — powiedziała ostro 
— Jesteś ogromnie niedelikatny. 

Spróbował ująć ją za rękę. 

— Słuchaj, ja... ; 

— Zostaw! — ucięła. Wyszarpneła mu z ręki dłoń 
i otworzyła drzwi na balkon. Poszedł za nią, ale zatrzys 
mała go suchym, nie znoszącym sprzeciwu głosem: 

— Idź do swego Kamila! 

Zamrugał zabawnie powiekami, chwilę stał bez ru- 
chu, potem odą? z udanym lekceważeniem wargi i wró+ a 
cil w gląb mieszkania. 

— Dziwna jest straszniel... mruknął sam do siebie. 

Stała na balkonie. Noe była chłodna iciemna. W dali 
jarzyły się światła. To w porcie płonęły reflektory. Bal. _ 
kon wychodził na szczere, rozległe pole, zamknięte na 
horyzoncie wstęgą kolejowych torów. | 

Maria wsparła się dłońmi o żelazną poręcz. W poe 
dłużnej, drewnianej skrzynce kwitły ostatnie jesienne 
nasturcje, 7 

Z tyłu dobiegał gwar rozmowy, toczącej się w pokoju, 3 

Nie wiedziała czemu, lecz pragnęła być w tej chwili 
sama. Raziła ją obecność Edwarda. 3 

Stojąc na balkonie, analizowała powoli ich wzajem- 
ny stosunek. Znali się przecież dawno, przywykli do sie« 
bie, przeżyli wspólnie wiele miłych i dobrych dni Ede 
ward bywał w ich domu często, Stefania uważała go 
już nawet za członka rodziny. 


Przypomniała sobie, że gdy go poznała, nie sądziła 
nawet przez moment, iż mężczyzna ten zaważy tak sile 
nie na jej życiu. Ale potem zmieniło się wszystko. Zmia- 
na następowała powoli, ale systematycznie, Przychoe 
dził czesto do domu, zaprzyjaźnił się z rodzicami, poe 
zyskał jej sympatię. Przylgnął do nich, bo by? sam, miał 
tylko brata, mieszkającego gdzieś w Warszawie. Matka 
go polubiła z miejsca. U niej zaś, u Marii bardzo pos 
woli rodziło się jakieś silne i trwałe uczucie. Z początku 
to na pewno nie była miłość. Rrezej przyjaźń, raczej 
sympatia, taka sympatia, jaką darzy się dobrego kolegę, 
Może zresztą i dzisiaj nie jest to miłość... 


f 
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Krakóm, m listopadzie 
> Ipu brzmiał by 
dokładniej: pora- 
chunki fredrowsko 
teatralne, zostaw- 
my go jednak w 
brzmieniu Boyow- 
P skim, skoro za 
punkt wyjścia bie- 
£ rzemy Fredrę i po- 
| tę lemikę o właściwy 
| U 5 styl wystawienia 
stuk polskiego Moliera. Burza, jaka 
się rozpętała z racji otwarcia sezonu 
teatralnego komedią Fredry „Damy i 
 juzary” przejdzie zapewne nad Kra- 
kowem bez śladu i nie zaćmi pogod- 
mwj atmosfery, jaka NEEFNA się 
między teatrem, krytyką i publicz- 
moscia. Cała ta trójka ma dla sie- 
ie dużo zrozumienia, życzliwości i 
am, gdzie trzeba,  pobłażania. 
Wprawdzie entuzjazm dla sceny nie 
wybucha tu jakimś żywiołowym pło- 
mieniem i temperatura wzajemnych 
sympatii nie przekracza ciepłoty let- 
mej wody, ale tak samo nie docho- 
dzi tu do stanu długotrwałego wrze- 
| nia. Fajerwerki, puszczane wpraw- 
ną ręką literacką jedynego, uparcie 
wobec Teatru Słowackiego i jego filii 
nieprzejednanego zoila, Witołda Ze- 
chentera zadziwiają przemijającym 
dektem, czynią jednak często wra- 
ienie ognia naprawdę sztucznego i 
sztucznie krzesanego. Tym razem 
sprawa wygląda poważniej. Do wy- 
miany polemicznej użyto dział cięż- 
szego kalibru i obie strony nie gar- 
dzą sukursem innych autorytetów. 
Reżyser Krzemiński usiłował skory- 
ać dotychczasowe inscenizacje 
 fredrowskie. To szukanie nowego 
wyrazu teatralnego dla Fredry nie 
powiodło się bez zastrzeżeń i dlatego 
ie można odmówić racji krytyce 
echenterowskiej: „Damy i huzar 
dzieją się nigdzie, w żadnym czasie, 
żadnej epoce, wiszą w powietrzu, 
kostiumach operetkowych, świet- 
nych kolorystycznie, ale dobrych dla 
dam i huzarów w jakiejś Sylwanii 
tzy Pelargonii". Rol , grane między 
imymi przez Ćwiklińską i Kurnako- 
wicza są świetnie postawione, po- 
tobnie jak dekoracje Stopki, ale w 
tałości Fredro jest kompletnie — od- 
 ledrzony. 
Reżyser Krzemiński podjął rzuco- 
temu wyzwanie i wystąpił z miejsca 
trepliką. Dodajmy, repliką pełną 
*«mperamentu, która jednak byłaby 
ardziej przekonywująca, gdyby nie 
laszpikowano jej akcentami „ad 
personam", co czyni ją zbyt szorstką 
nieprzyjemną. W. Zechenter, do 
Iiedawna kierownik woj. wydziału 
tultury i sam kierownik literacki 
„leatru Młodego Widza” doprosił się 
dodatkowe miejsce na szczupłych 
kmach swego pisma („Echo Krako- 
Wa“) i ubrawszy najgładsze ręka- 
Mezki starał się położyć na obie ło- 
Miki swego nieoczekiwanego adwer- 


Warszawa, w listopadzie, 


 [fiom jest pełen biało ubra- 
W zych panienek. Część z nich . 
, w małym pokoiku rozciera | 
b krągłymi ruchami w porce- 
lowych moździerzykach — pozo 
e w niewielkiej salee tkwią 
Warokiem w okularach mikrosko- 
łów. Prymitywność warunków, w 


ch instytucja pracuje, czyni 
Ważenie pokątnego laboratorium 
kosmetycznego. Tym większego i 
Sacunku nabieramy dla osią- 
eé, którymi — mimo prymity- 
Mych warunków pracy — po- 
 ©czycić się może Instytut. 


Żołwin jest byłym prywatnym 
„ajątkiem ziemskim, Położony w 
bobliżu Podkowy Leśnej koło 
„arszawy, majątek otoczony jest 
jeurodzajną, piaszczystą ziemią, 
„ochodowość jednak majątku by 
obojętna dla b. właściciela. Po- 
anie tego majatku przez nie- 
80 było bowiem objawem snobi- 
tu lub zwykłym kaprysem mi- 
nera, W Polsce Ludowej Żoł- 
został poddany parcelacji. 

odek majątku wraz z b. dwo- 
"M i budynkami gospodarczymi 
stał sie Państwowym Central- 
Zakładom Jedwabiu Natu- 
nego w Milanówku. Dyrekcja 
lądów w przydzielonym sobie 
jaJątku zorganizowała Instytut 
„aukowy, którego zadaniem jest 
t ke badawcza nad jedwabni- 


| 
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Żołwin — majątek podlega pre- 
łesowi Jerzemu Pawlakowi, prze. 
(ędniczącemu Narodowej Rady 
p innej w Milanówku. Prezes 
awlak. zamiłowany gospodarz, 
Towadza nas po swym króle- 
śtwie, nie chcąc słyszeć. abyśmy 
Mieli nie.obejrzeć majątku, ogra- 
zając się do zwiedzenia insty- 


je go 16 q 


LESANA 
Obrachunki fredrowskie|katwowierność 


|sarza. Obie strony jak by obawiając 


się kruchości własnych argumentów, 
powołują się to na Boya, to na Ja- 
racza, na „Kuźnicę” i teatry ZSRR. 

Tymczasem 
bawi. się sztuką i całą tą- po- 
lemiką. A jeśli sympatie inteligen- 
cji (podeszłej w leciech!) przechyla- 
ją się raczej na stronę krytyka, to 
także dla zadzierżystości, z jaką Ze- 
chenter, miły, kameralny człowiek i 
takiż poeta, konsekwentnie „miaż- 
dży” teatry do wczoraj miejskie a 
dziś już państwowe i nie zapomina- 
ją mu, że swego czasu porwał się na 
eg i Przybosia. Inni krytycy, jak 
np. dr Vogler z „Gazety Krakow- 
skiej“ przyznają też, że w sztuce za- 
dużo jest Krzemińskiego, a za mało 
Fredry, ale żaden z nich nie rozdzie- 
ra z tego powodu swych ani cudzych 
szat. Może mają rację ci co twierdzą, 
że krytyka krakowska cierpi na ane- 
mię, lub jak kto woli, na blednicę... 

W kierownictwie literackim tea- 
trów państwowych zaszły ostatnio 
zmiany. Teatry te mają aż czterech 
doradców. Berło naczelnego przypa- 
dło red. „Dziennika Polskiego“ p. St. 
Wit. Balickiemi, a poza nim w skła- 
dzie tego grona widzimy nazwiska L. 
H. Morstina, Z. Leśnodorskiego i J. 
Zagórskiego. Zdaje się, że współdzia- 
łanie wszystkich odbywa się w.ideal- 
nej harmonii, zgodnie z instrukcjami 
warszawskimi, witanymi zrozumia- 
łym przytakującym skinieniem gło- 
wy. Nie psuje to nastroju pracy i 
pracę tę bardzo ułatwia. 

W częściowo już zrealizowanym 
programie teatrów państwowych 
znajdują się takie sztuki jak dramat 

Kruczkowskiego „Niemcy“ w de- 
koracjach Kosińskiego . „Krzyk ja- 
rzębiny* W. Kubackiego z dekoracja- 
mi M. Eilego. Sztukę Kruczkowskie- 
go poprzedziły wywiady z autorem, 
jego enuncjacje i liczne opisy przygo 
towań scenicznych. Sztuka, jak wy- 
nurza się Kruczkowski, ma pokazać 
Niemców „u siebie“ i „między sobą”, 
ma spojrzeć na nich, nie jak dotąd 
patrzyliśmy w literaturze „okupacyj- 
nej”, ale jakby na ich drugą stronę 
„od wnętrza, od ich prywatnego 
własnego życia. Wystawiana rów- 
nocześnie w Krakowie, Warszawie, 
Wrocławiu i Berlinie — niebawem u- 
każe się w Łodzi, w Szczecinie i 
Gdańsku. W Krakowie na próbie 
generalnej przyjęto ją jakby z pew- 
nym zakłopotaniem. Już natomiast 
na premierze (pod reżyserią - dyr. 
Bron. Dąbrowskiego) odniosła duży 
sukces. Były kwiaty i owacje. 

Z innych teatrów krakowskich za- 
sługuje na zanotowanie „Beniowski“ 
Słowackiego w niezawodzącym nig- 
dy Teatrze Rapsodycznym. 

Nie możemy też pominąć sukcesu 
poznańskiego narybku z „Państwo- 
wej Szkoły Aktorskiej", którą na no- 
we szlaki prowadzi obecnie dyr. A. 
E. Balicki (ojciec). Adepci pojechali 


ubliczność doskonale 


„Pleśnią pachnie grodzisko. Ti 


i lokalnego patriotyzmu. 


razie potrzeby sam dyr. Balicki... 


larniejszych aktorów. 


krąg świata kulis. 


) nadolziańskiago grodu 


do Poznania z bajką B. Witekówny 
o 


eksportowe widowisko napsuło dużo 
krwi niektórym krakowianom którzy |. 
upatrują w tym fakcie brak ambicji 
Aż tak! 
Można by się o to wykłócać, ale przy 
puszczamy, że zrobi to najlepiej w 


pozycję niepoślednią, a upowszych- 
nienie widowisk rozszerza ramy j§zo, 
na sfery jak najszersze. Teatrowi po- 
święcają dzienniki sporo łamów, a 
jako pożądaną innowację wprowadzo 
no (za dobrym przykładem IKP!) — 
druk krótkich życiorysów najpopu- 


Teatr zajmuje w życiu pei 


Wzmacnia to jeszcze kontakty tea- 
tralne i wciąga widza w najbliższy 
K. Krakoroski 


dotkliwie 


Warszawa, w listopadzie. 

Warszawka jest 
miastem poddają- 
cym się łatwo pa- 
nice i mimo tysiąqm 
cznych doświad. 
czeń — łatwo „da. 
jacym ucho" plot- 
ce, Plotka tymcza- 
sem hula po War- 


szawie,  kolporto- 
Goni 8 wana na równi 
przez głupich, jak i kierujących 


się złą wolą, 

Jedną z ostatnich plotek warszaw- 
skich były wiadomości (jak zwykle 
— „pewne) o mającej nastąpić pod- 
wyżce cen na szereg artykułów pierw 
szej potrzeby. Plotka ta — jak wszy- 
stkie poprzednie — spowodowała run 


Wa śladach 
najstarszych dziejów 


Cieszyn. w listopadzie. 
Od dwu lat trwaj; na Zamku Cie- 
szyńskim badania nad najdawniej- 
szymi dziejami tego grodu. Badania 
te dokonywane w okresie letnim, a 
ograniczające się jedynie do wyko- 
palisk i znalezisk, są bardzo żmudne 
i wymagają niemal mrówczej pracy 
i wytrwałości. W roku ubiegłym eki- 
pa naukowa Ministerstwa Kultury 
i Sztuki w Warszawie natrafiła na 
ślady budownictwa drewnianego z 
pierwszych lat dziejów państwa pol- 
skiego. Dalsze badania i praca w 
ziemi dały w roku bieżącym wręcz 
rewelacyjne wyniki. Oto ta sama 
ekipa naukowa polskich archeolo- 
gów, która w roku ubiegłym odkry- 
ła Ślady budownictwa drewnianego 
na Zamku Cieszyńskim, natrafiła tuż 
obok wieży zamkowej na wały 
obronne, które ć*ggają okresu od Nar. 
Chr. po. 4 wiek po Nar. Chr. Wały te 
sypane były z gliny i umacniane ka- 
mieniami; posiadały też konstrukcję; 
drewnianą (słupy drewniane obkłada- 
re kamieniami), 


Cieszyn zostię włączony w plan 


prac badawczy a nad początkiem 
państwa polski jo, plan, który prze- 
widuje prace w. kilkunastu punktach 
Polski przez ok,es kilkunastu lat, Już 
pierwsze miesięjce badań Zamku Cie- 
ezyńskiego dały owocne wyniki, któ- 
re w połączeniu z naukami pomocni. 
czymi doprowadzić mogą do śŚmia- 
łych hipotez naukowych.  Wprowa- 
dzą nas one w osłonięty na razie cał- 
kowitym mrokiem okres dziejów ple- 
mion, zamieszkujących ziemie pol- 
skie w okresie przedhistorycznym. 
W Cieszynie natknięto się na wały 
obronne. Komu one miały służyć? 


Z cylsłunz Nasze reportaże 


w Zólwinie 
walczą z pebrymą 


tutu. Administrator majątku Pa- 
wlak ma się czym pochwalić. 
Objąwszy zaniedbany majątek, 
doprowadził go do stanu, jaki 
dziś przedstawia dzięki spręży- 
stości kierownictwa i wydatnej 
pracy służby majątku, Jeszcze 
dwa lata temu ziemia żołwińska 
nie dawała więcej plonu, jak 8 q 


i żyta z jednego hektara — dziś da- 


Zaniedbany in- 
wentarz majątku został pod no. 
wym kierownictwem doprowadzo 
ny do stanu kwitnącego. Inwen- 
tarz ten zresztą jest oczkiem w 
głowie p. Pawlaka, Z podziwem 
oglądamy zażyłość w stosunkach 
między administratorem, a koń- 
mi żołwińskimi. Mała Kasia, eór- 
ka arabskiej klaczy. biega za 
swym panem, jak psiak. Qsobli- 
wość jednak majątku żołwińskie- 
go stanowi znajdująca się w par 
ku, otaczającym b. dwór, kolekcja 
świerków. Nie podążamy ołów- 
kiem za słowami p. Pawlaka, któ- 
ry z niepospolitą erudycją i wiel- 
ką dumą prezentuje nam świeri 
syberyjskie, kanadyjskie i j 
bardzo egzotyczne — pierwszy 
raz przez nas oglądane. Drugą 2 
osobliwości Żołwina, prezentowa- 


' nych nam przez sympatycznego 


administratora, jest fortepian, na 
którym miał pono grywać Szopen 
w czasie swych odwiedzin w Żoł- 
winie. Trudno jęst nam na po- 
czekaniu sprawdzić prawdziwość 


informacji, jest w niej jednak 
prawdopodobnie część prawdy, 
skoro majątek znajduje się pod 
opieką Min. Kultury. 

Drugim gospodarzem Żołwina 
jest dyr. Wasowicz, pod którego 
opieką znajduje się instytut ba- 
dawczo-naukowy. Dyr. Wąsowicz 
udziela nam informacji na temat 
pesn instytutu. Prace te trzeba 0- 

reślić, jako walkę z pebryną. Co 
to jest pebryna? 

Kokony jedwabnika noszą na 
sobie często plamy, które przekre 
ślają wartość kokona i nitki jed- 
wabiu z niego wysnutej, Żyjąt- 
kiem niszczącym nitkę jedwabiu 
w kokonie jest pebryna. Pebryna 
znajduje się w organiźmie jed- 
wabnika, walka więc z pebryną 
polega na wyeliminowaniu jed- 
wabników chorych i doprowadze 
niu do uzdrowienia hodowli na 

odźe tej eliminacji. Parki mo- 
tyli na czas kopulacji zamyka się 
w maleńkich torebkach papiero- 
„wych. Po złożeniu przez samiczkę 
jajeczek w torebce, tę ostatnią 0- 
próżnia się z motyli, zaopatrzyw- 
szy każdą z torebek w kolejny nu 
mer. Motyle wyjęte z torebek u- 
ciera się w małym moździerzyku, 
po czym masę utartą poddaje się 
badaniu pod mikroskopem. W ra- 
zie stwierdzenia pebryny, w szcząt 
kach motyli eliminuje się jajecz- 
ka chore, poddając w ten sposób 
hodowlę uzdrowieniu. 


Słowiańszczyzny 


Czy stanowiły ochronę grodu, będą_ 
cego cząstką całego łańcucha umoc- 
nień wzdłuż granicy terytorium ple- 
mienia. Jakiego? Czy należy mówić 
o Golęszycach, czy o innym plemie- 
niu? A może tu były krańce pano- 
wania państwa Wiślan, podbitego 
przez Świętopełka morawskiego? Ja- 
ka pozycję zajmował wtedy zamel: 
cieszyński, komu służył? Po upadku 
Wielkich Moraw, Wiśliczanie odbu- 
dowali swoje państwo na nowo, Nie 
na długo. Zawojowani zostali po raz 
wtóry przez Przemyślidów. Z upad- 
ku nie powstali już nigdy — przeszli 
pod władztwo Piastów,., 

Jakżeż tu sięgać w te czasy, o któ. 
rych nauka nie wypowiedziała decy- 
dujęcego słowa, kiedy nawet wcze- 
Śniejsze dzieje słowiańskiego grodu 
Cieszyna nie są nam znane. Czyż 
¡nauke może zastąpić legenda o trzech 
braciach, cieszących się z przypadko- 
wego spotkania? Cichy szept staro. 
wieków wspominająłcy po raz pierw- 
szy Cieszyn w roku 1155 rozbudza 
raczej fantazję, dając upust myślom, 
nie znajdującym jednak oparcia o rze 
telne źródła dowodowe. 

Ostatnie rewelacyjne odkrycie na 
zamku cieszyńskim dostarczy riewąt- 
pliwie nauce polskiej nowych cen- 
nych źródeł do studiów nad naszy- 
mi dziejami przedhistorycznymi. Może 
wreszcie wyłoni sią z mroków okres 
czasu osłonięty po dziś dzień tajem- 
nicą niewiedzy, Badania na Zamku 
Cieszyńskim podjęte zostaną w roku 
przyszłym na nowo. 

MOST. 


Oprócz pebryny spotyką się czę 
sto w szczątkach owadów - inne 
szkodniki. I te-jajeczka, które za 
wierają inne, niż pebryna, szkod 
niki, eliminuje sie w Żołwinie. W 
instytucie żołwińskim zostaje pod 
dana badaniu absolutnie każda 
parą motyli, które złożyły jajecz- 
ka. W ten sposób zdobywa się 
pewność, że w prowadzonej przez 
Żołwin hodowli jedwabników nie 
ma jajeczek zarażonych pebryną. 
Jajeczka importowane z zagrani- 
cy mogą pebrynę zawierać, ponie 


waż tylko niektóre z nich badane | + 


są podobnie, jak to czyni się w 
ołwinie. 

Kokon jedwabnika składa się z 
cieniutkich nitek, oplatających 
sam kokon czyli tzw. oplotu, na- 
stępnie z twardej warstwy wla- 
ściwej nitki jedwabiu, czyli oprzę 
du, z tzw. koszulki — to jest z 
ciała skrywającego poczwarkę, a 


w końcu z samej poczwarki. Część | 
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na sklepy w celu zakupu towarów 
mających rzekomo podskoczyć W Ces 
nie. Spółdzielnie, sklepy państwowe 
i prywatne notowały nagły, a po- 
ważny i najzupełniej niepotrzebny 
wzrost popytu na zapałki, sól, Cu- 
kier i wyroby spirytusowe. 


Każda z kolportowanych przez 
wrogów rzeczywistości dzisiejszej 
i przez naiwnych plotek usiłuje czy 
nić wrażenie wiadomości prawdziwej 
przez podawanie terminu, w którym 
szerzona przez plotkę wiadomość ma 
się sprawdzić. Metoda ta posiada w 
sobie cechy  lekkomyślności, gdyż 
wszystkie terminy mają to do siebie, 
że nadchodzą — i wówczas wszyscy 
jtwowierni mają możność sprawdze« 
nia Ścisłości informacji. Naiwność 
łatwowiernych, którzy dają wiarę 
plotce, jest jednak tak wielka. że 
mimo każdorazowego sprawdzenia 
nieścisłości informacji podawanych 
przez plotkę, istnieją tysiące takich 
którzy tej plotce dają wiarę. 


Plotka o mającej nastąpić podwyża 
ce cen na niektóre artykuły spowoa, 
dowała duże ożywienie w handlu, 
postawa jednak sprzedawców, jak 
również kierownictwa sklepów spół- 
dzielczych i państwowych stworzyła 
warunki sprzyjające zahamowaniu 
tej plotki, Z najwyższym mianowicie 
spokojem sklepy warszawskie sprze- 
dawały artykuły, na które zwiększył 
się popyt, hurtownie zaś dostarczały 
tych artykułów w ilości żądanej 
przez panikarzy. Drugim powodem, 
dla którego plotka została zdemasko- 
wana w rekordowym czasie, było po- 
danie przez twórców plotki zbyt 
krótkiego terminu, Zgodnie z plotką 
podwyżka cen nastąpić miała 1 listo. 
pada. Kiedy w dniu tym sklepy 
sprzedawały wykupywane masowo w 
ostatnich dniach października arty« 
kuły po starych cenach. plotka siłą 
rzeczy została niesławnie zdemasko= 
wana. I w wypadku ostatniej plotki, 
jak przy wszystkich poprzednich. zad 
obserwować można było paradoks 
polegający na tym, że wszyscy, któw 
rzy z takim gorąjczkowym pośpiech: 

i z taką zachłannością, nabywali ars: 
tykuły wskazane przez  plotkarzyź 
byli w gruncie rzeczy zawiedzeni, 
ceny na te artykuły pozostały b 
zmian, Zawód ten pomieszany zosta 
z innym uczuciem — dojmując 
wstydem za własną głupotę i łatw: 
wierność oraz żalem za wyrzucony. 
mi pieniędzmi, co w okresie zimo 
wych zakupów nie jest błahostką. 

Obecnie istnieje w Warszawie pewt 
na ilość ludzi, *którzy posiadając zaa 
pasy cukru, zapałek, soli i alkoholu, 
nie mają pieniędzy na węgiel i ciepa 
łą odzież. W ten sposób została uw 
karana łatwowierność i posłuch da4 
wany plotce. H 

Sklepy warszawskie w okresie sza« 


(Ciąg dalszy na stronie 6) 
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materiałów jedwabnych, jakkols 
wiek gorszego gatunku. Koszulki 
te, poddane tzw. szarpaniu na spe 
cjalnych maszynach,  przędzie 
się, otrzymując nitkę jedwabną 
pośledniejszego gatunku, służącą 
do wyrobu materiału zwanego 
bourette, Na tym nie kończy się 
pożyteczność kokona jedwabnika. 
Jak stwierdzono, pożyteczna jest 


również bardzo poczwarka zam=_ 


knięta w utworzonej z nitek jed+ 
wabiu klatce, Posiadając ok. 30 
proc. tłuszczu, służy mianowicie 
do wyrobu mydła dla celów prze 
mysłowych. Badania naszych spe. 
cjalistów wykazały, że jedwab gol 
towany w mydle, do wyrobu któ+ 
rego użyto poczwarki jedwabni« 
ka, zyskuje znacznie na wytrzys 
małości. Mydło otrzymywane 4 
poczwarek jedwabnika zastępuja 
w zupełności mydło marsylskie, ą 
jest od niego znacznie oczywi ó 
ańsze, 


Poza pracami badawczymi oraź 
hodowlą jajeczek jedwabnika w 
Żołwinie prowadzi się szkółki 
drzewek morwowych. Zdolność 
produkcyjna Żołwina w zakresie 
drzewek morwowych nrzekracz. 
znacznie dzisiejszą zdolność n 
bywczą hodowców jedwabnika. 


Przy mikroskopach rozstawio. 


zewnętrzna, zwana oplotem, jest | nych w salce b. dworu w Żołwi 


równie pożytec 


zna, jak cała re- |nie trwa cicha walka. Panienki % 


szta elementów składających się | oczami utkwionymi w okularach: 
na całość kokona. Oplot miano- | mikroskopów tropia wroga jed« 


wicie — jak stwierdzono — posia- 
da duże własności lecznicze, sta- 
nowiąc coś w rodzaju natural- 
nych szarpi, leczy bowiem dosko 
nale rany. O pożytku jaki daje 
sama nitka jedwabiu, tworząca 
oprzęd, nie trzeba mówić. Koszul- 
ka jednak kokona stanowi rów: 
nież surowiec służący do wyrobu 


wabiu — nebrynę. Zdrowe jajecz* 
ka jedwabnika w lodowni żoł< 
wińskiej oczekuja na rozesłanig 
po kraiu do hodowców cudows 
nego owada, którego ślina po, 
przejściu przez skomplikowany 
proces produkcji, w formie wys 
twornej tkaniny układać się bę< 
dzie w pięknych fałdach 


Spółdzielnia = 
tkaczy i dziewiarzy 


pracuje dia świata pracy 


Spółdzielnia Wł. ©złonków Ce- | biarnię, by uniknąć kosztów tran- 
u Tkaczy i Dziewiarzy, mie- | sportu towaru do odległych far- 
szcząca się obecnie w Poznaniu | biarń. 
pay ul. Ratajczaka 40, założona | Celem naszym jest — mówi 
tala w czerwcu 1947 r. celem | prez. Łuczkowski — dostarczyć 
yjścia z pomocą  rzemieślni- | konsumentom ze świata pracy to 
om na odcinku zaopatrzenia w | warów jak najlepszych i po ce- 
surowiec i zbytu towaru, tak, by | nach najtańszych — bez podwyż- 
rzemieślnik nie potrzebował zaj- | szania tych cen przez kosztowne 
mować się sprawami handlowy- | pośrednictwo. Dążeniem naszym 
mi, a mógł cały swój czas spędzić | jest również podniesienie docho- 
warsztacie i poświęcić się wy- | dowości drobnych warsztatów na 
łącznie produkcji. szej branży i wykorzystanie ich 


W chwili założenia Spółdzielnia | możliwości produkcyjnych w 
kaczy i Dziewiarzy liczyła 38 | 100 proc. Dążymy wreszcie do jak 


najdalej posuniętej akcji oszczęd 
nościowej, do wykorzystania od- 
padków, które przerobione w 


onków i miała kapitału wła- 
snego 33 tys. zł, obecnie jest 205 
złonków, a kapitał własny spół- 
ielni wynosi 12 milionów 708 
tys. zł, Jest to dowodem stałego 
rozwoju spółdzielni. O tym świad 
również cyfry następujące: 

o 30 października rb. (od stycz- 
nia rb.) wypłacono za robociznę 
8 i pół miliona zł. Oprócz wymie 
nionej sumy kapitału własnego 
— spółdzielnia posiada 2 samo. 
chody: jeden ciężarowy i jeden 
półtonowy. Jest to dorobek bar- 
o pokaźny w ciągu dwóch lat. 
ak nas informują: prezes za- 
wadu p. Julian Łuczkowski i je- 
o zastępczyni p. Helena Szymań 
a, spółdzielnia w 100 proc. pra- 
guje na akcję nakładczą dla Cen. 
ali Rzemieślniczej Spółdzielczo. 
aństwowej, która dostarcza su- 
ca i troszczy się o zbyt pro- 

Ji, W roku ubiegłym jeszcze 
dzielnia pracowała na wła- 

y rachunek. Członkowie otrzy- 
ywali przędzę — a 75 proce. wagi 
otrzymanej przędzy musieli do~ 
tarczyć w produktach z tej przę- 
zy zrobionych. 60 proc. produk- 
i rozprowadzano do PDT, Samo 
jomocy Chłopskiej itd, 40 proc, 
trzymywało drobne kupieetwo 
ywatne. W ub. też roku spół- 
elnia była w stanie dostarczyć 
le surowca, że wszystkie drob- 


Prezes Zarządu 
Spółdzielni  Czł. 
Cechu Tkaczy i 
Dziemiarzy 
Julian 
Łuczkoroski 


drobnych warsztatach naszych 
członków, dają miliardowe sumy 
oszczędności gospodarce państwo 


wej. 
Jeżeli chodzi o Cech {kaczy i 
Dziewiarzy — założono go w r. 
1946 (przed wojną tkacze i dzie- 
wiarze byli zawodem wolnym). 
Przy założeniu było 34 człon- 
ków, obecnie jest 255. Cech, po- 
dobnie jak spółdzielnia. obejmuje 
swoją działalnością całe woje- 
wództwo poznańskie. Zarząd ko- 
misaryczny stanowią członkowie 
zarządu spółdzielni oraz pp. Ku- 
lawiak i Sarazyń Henryk. 
Z działalności cechu należy pod 
kreślić starania o właściwą kal- 
kulację i dążenie do podwyższe- 
nią stopy życiowej drobnych rze- 
mieślników. Należy zwrócić uwa- 
ge, że produkty członków Cechu 
szy i Dziewiarzy wystawiać 
będzie w dniach 20—27 listopada 
Oddział Pozn. Centrali Rzemie- 
Majena Spółdzielezo - Państwo- 


é S Tkaczy 
iewiarzy? — pytaniy p. prez, 
mezkowskiego. ryc SA 
obre i dalszy rozwój spółdziel- 
jest zapewniony — o ile n. 


Łucja Rem. 


SPROSTOWANIE 
Wikp. Zw. Cechów Piekarzy w Po* 
znanią informuje, że w wydaniu IKP 
z dnia 5. H. br. do artykułu ,Organie 
zacja piekarzy wielkopolskich" za* 
kradł cię błąd drukarski a mianowi* 
cie: skarbnikiem nie jest pan Jan 


oduktów, które są produkta- 
i pierwszej potrzeby dla świa- 
s pracy. W imię więc udostęp- 
nia szerokim rzeszom pracow. 
ków kupna towaru taniego i 
dobrego. należało by stworzyć 
jpbdnobranżową centralę, prowa- 
jzoną przez fachowców, która 
byłaby w planowanej gos 
Daństwowej wykonawcą zleceń 
gządu i powiernikiem mienia 
aństwowego. Przędza jest w go- 
Spodarce państwowej bardzo cen- 
r surowcem i dlatego musi 
ona powierzana do opraco- 
wywania fachowcom, Jest rzeczą 
ozumiałą, że Centrala Ogólno- 
anżowa musiałaby stanowić 
yt duży i ciężki aparat — żeby 
posia w gronie swoich 


nie Tyc ale Tietz. 


nictwa Pracy w Katowicach Zacisze 
° i j dium 
acowników wytrawnych specja 2, tel. 336-61, 318-57. Do prezy 
tów od różnych a tak rozlicz. Rady Rzemieślniczej przy KW SP 
ch zawodów rzemieślniczych. weszli: Krawiec — Zielonka Henryk, 
Pragnieniem naszym jest urucho Katowice — prezes. Kuśnierz — 
ienie własnej gremplarni — dla Szaflik Baltazar, Katowice — I wi 
erabiania z odpadków waty i ceprezes. Stolarz — Spyra Antoni, 
jatoliny. Chcielibyśmy również Pszczyna — II wiceprezes. Krawiec 
dla potanienia gotowych pro. — Drociński Jan, Katowice — se 
iktów — uruchomić własną far kretarz. Krawiec — Sztukowski Ed- 


Nowe przepisy 
recsiamentacyjne 


dniem 2 listopada 1949 r. weszły|które dozwala wypiek z mąki pszene 
fae eror 2 nej 50% przemiału jedynie ciast eu: 
ʻa) rozporządzenie przewodniczące*| kierniczych; 

Państwowej Komisji Planowania| «) rozporządzenie Ministra Handlu 

|. Pisrypdzósdną z dnia 26. 10. 1949 r.| Wewnętrznego z dnia 26. 10. 1949 r. 

sprawie uznania niektórych arty*|o zakazie przemiału pszenicy na mą: 

w za reglamentowane (Dz. U. R.|kę pszenną 50% (Dz. U. R. P. nr 56, 

, nr 56, poz. 444), które uznaje za|poz. 446), które oddajeprawo przemia* 

tykuły reglamentowane: zboże i|łu handlowego pszenicy na mąkę 

wne przetwory zbożowe oraz mię* | pszenną 50% wyłącznie Polskim Za 

i tłuszcze pochodzące z uboju zwie” | kładom Zbożowym i (innym, w szcze* 

gospodarskich i drobiu domowe* | gólmości rzemieślniczym a r 

, jak i przetwory z tego mięsa; przemiału zbóż, prawo powyższe nie 

„b) rozporządzenie Ministra Handlu | przysługuje). Rozporządzenie to za: 

Wewnętrznego z dnia 26. 10. 1949 r.|brania również odciągania mąki 

% sprawie zakazu wypieku pieczywa | pszennej 50% w młynach przy prze: 

pszennego z mąki pszennej 50% prze*| miale gospodarczym pszenicy na 
miału (Dz. U. R. P. nr 56, poz. 445), inne typy mąk pszennych, Ws R 


32 |stającej z tych środków. 


Fiołkowski, a Jan Chwiłkowski, oraz ' 


Rada rzemieślnicza 
przy KW Str. Pracy w Katowicach 


W tych dniach powołano do życia | 
Radę Rzemieślniczą przy KW Strone | 


zakładom | darkę naszego kraju — powtarzamy 


Ochronapracowników 
Przepisy, które wiązują również rzemiosło 
Sprawię ochrony pragow*|szkodzeniem oczu przez odpryski, chraniający narządy oddych 
ników normuje szczegółowo rozpor |pył oraz szkodliwe ciecze, pary i ga* np.: maski, respiratory, ap 
rządzenie z dnia 6. 11. 1946 r. o ogól*| zy, jak wnież promieniowanie, nowe, hełmy z doprowadzeni 
nych przepisach dotyczących bezpie? | oczy pracowników należy god wietrza itp. 
czeństwa i higieny pracy (Dz. URP|czyć odpowiednim sprzętem ochron BE 
nr 62, poz. 344). nym, jak: ekrany, siatki, okulary, akoak doty lag 
Ponieważ przepisy tego rozporzą* | maski lub hełmy, zów mechanicznych, opa: 
dzenia obowiązują również rzemio*| Przy robotach, zagrażających uszko* dataa czynników cheBi 
sło, jest rzeczą konieczną zaznajo*| dzeniem organów słuchu przez nad: racownicy mają być zaopatn 
mić je z treścią postanowień o ochro» | mierny hałas i wstrząsy, materiały F ay Y Nos Fyk paleddi 
nie osobistej pracowników, tym bare | żrące, gòrące, trujące itp., uszy pra haat należy tym praco: 
dziej, że ogół rzemieślników nie zna|aowników winny być zabezpieczone peti otrśsikky * Włoski 
dostatecznie tych postanowień, nara* | odpowiednim sprzętem ochronnym. m ARA l ŻE PER 
żając się na konsekwencje prawne. Y A 


Przy robotach, wymagających prze* k 
Do przestrzegania powyższego roz* | bywania pracowników w atmosferze Nadzór nad przestrzeganiem 
porządzenia są zobowiązani zarówno | zawierającj składniki trujące, duszą* konywaniem omówionych wyżej ī 
pracodawcy jak i pracownicy, każdy | ce, drażniące lub zakażone albo pisów należy do organów nspe 
w zakresie swoich obowiązków. znaczne ilości pyłu, pracownicy po* pracy, władz budowlanych oraz 
Zakład pracy ma obowiązek zaopa*| winni być. zaopatrzeni w sprzęt o* władz administracji ogólnej. - (1 
trzyć pracowników w środki ochro% . 


ny osobistej, środki te utrzymywać 

w stanie. całkowitej sprawności i 
czystości oraz, w miarę potrzeby je 
zmieniać. Środki ochrony osobistej, 
których wspólne używanie może na 
rażać pracowników na zakażenie, 
należy dawać do wyłącznego użytku 
poszczególnych pracowników i odkae 
żać przy każdej zmianie osoby korzy* 
Środki o* 
chrony osobistej powinny być sku: 
teczne i dostosowane do rodzaju ro* 
bót w ten sposób, aby możliwie jak 
najmniej utrudniały pracę i nie 
zmniejszały nadmiernie sprawności 
pracowników. 

Pracownicy, zatrudnieni przy obsłu* 
dze maszyn w ruchu, powinni posia* 
dać odzież bez luźnych, zwisających 
części, jak np. luźne zakończenie rę* 
kawów, poły, krawaty, końce pas 
ków, strzępy odzieży. Kobiety winny 
mieć nakryte włósy odpowiednimi 
czepkami lub chustkami bez zwisają* 
cych końców. 

Szatnie, umywalnie i ustępy mają 
się znajdować blisko” miejsc pracy, 
aby pracownicy nie byli narażeni na 
nadmierną stratę czasu, ani na uciąż* 
liwe , działanie opadów  atmosferycz* 
nych przy udawaniu się do tych urzą* 
rządzeń. Ubieralnie i urządzenia ką’ 
pielowe, umywalnie ¢ az ustępy dla 
kobiet mają odpowia ać przepisom 
obowiązującym w zak.esie pracy ko% 
biet. 

Przy robotach, które ą p 
cowników bądź na uszk: ie ciała, 
jak urazy mechaniczne, oparzenia, 
zatrucia, zakażenia, bądź na przemo* 
czenie, zziębnięcie, zbytnie  promie= 
niowanie ciepła, lub znaczne zabru* 
dzenie, właściciel warsztatu ma © 
bowiązek dostarczyć pracownikowi 
osobistej odzieży ochronnej, która w 
zależności gd rodzaju wykonywanej 
pracy składa się: ze specjalnego ubra* 
mia (kombinezonu), nakrycia głowy, 
obuwia, fartuchów,  nagolenników, 
naramienników itp. 

Przy robotach które zagrażają u 


Koszty wyszkolenia 


e > e r © | 

uczniów rzemieślniczych 
są potrącane od dochedi 
Zgodnie z okólnikiem Ministerstwa za każdy rok nauki (wyniki któr 
Skarbu z dnia 14 IV 1948 r. w sprawie nie byży objęte księgami). 4 
potrącania kosztów wyszkolenia Omawiane potrącenia stosują ur 
uczniów rzemieślniczych (terminato+ dy skarbowe tylko na wniosek pot 
rów) — Dz. Urz. Min, Skarb. nr 43, nika, poparty zaświadczeniem 
poz. 159 — koszty utrzymania i wy* wej Izby Rzemieślniczej, stwi za 
szkolenia uczniów rzemieślniczych cym czas nauki ucznia, istnienie 
(terminatorów) stanowią u rzemieśl | rejestrowanej umowy oraz fakt zł 
ników, podatników podatku dochodo* | żenia przez ucznia w danym rol 
wego, zatrudniających tych uczniów, | egzaminu czeladniczego z pomyśl 
koszty uzyskania przychodów, w ro=| wynikiem, TAR 


zumieniu przepisów dekretu o podat= A 
ay ag rys U. R. P. nr 52, o pu char A 
Izby Rzemieślniezej 

w Poznaniu h 

p 


mund, Katowice — zast. sekretarza. 
Członkowie: Kuśnierz — Petrecka 

|Edward, Katowice. Piekarz — Stoe 
|jer Jan, Katowice. Piekarz — Jajsze 
|czok Herman, Bytom. Kowal — 
Glensk Franciszek, Tarnów Opolski. 
Modniarka — Jankowska Jadwiga, 
Zabrze. Krawiec — Lubos Roman, 
Rybnik. Szewc — Gajecki Tomasz, 
Walotek Żenon, 


Zawiercie. Stolarz — 


Jeżeli zatem podatnik wykazuje te 
koszty w prowadzonych księgach 
handlowych _ wzgl. © uproszczonych, 
urzędy skarbowe nie będą kwestiono= 
wały tego potrącenia przy ustalaniu Na zakończenie uroczystości | 
koszem PW na podstawie Bay pzd Mad mo Ho R 
lu z ksiąg. mieślniczej ędzie się ko 
W przypadkach natomiast, gdy u: | czesania o. jubileuszowy p 
stajenie dochodu następuje na pod: | Izby Rzemieślniczej w Pozn 
stawie norm iw ca ag Ea (biorąc pia w Sonnzęię „wezmą ni 
es Aaa e i re pa g odowości R pyzierzy z całej Polski, . 
u ją | ów kształcenia | Konkurs obejmować bed 
uczniów). Ministerstwo Skarbu poles | działy: ońdulację wodną, 
cilo od dochodu ustalonego na pod:|zyjną, wodną współczesną 
stawie norm szacunkowych za rok, w | dulację żelazkową, d 
którym nastąpiło wyzwolenie ucznia,| Regulamin konkursu prze 
potrącać jako koszty jego utrzyma | duje 3 klasy uczestników. W I 
nia i wyszkolenia po 5.000 zi za każ: | IL klasie wezmą udział pracoda 
dego wyzwolonego ucznia za każdy | €y, i pracownicy, w III tylko te 
e i pogo nie więcej jednak niż c A 
x na ucznia, s ycie konkur ursu przewiazi 
M aa TE i a 6 
ym nastąpiło enie ucznia, pod! 1 Sg ya 
ustalono podatnikowi dochód ga pod: | tacyjnej Tzby Rzemieślniczej. _ 
4 dać kaiąg, w których już był wy: i s 
azany koszt utrzymania i szkolenia ni ją 
bs gia za te lata nie można Ogólnokrajowa konferencja 
potrąca wymienionej kwoty, tj. s s 8 s 
5.000 zł za każdy rok na kas a branży wiókienniczej 
W przypadkach, gdy podatnikowi | gprado | A 
X wała w Warszawie po 
so uel, taa a Aonad ge oś. | Zowodnietyem starszego eth 
h a 9 awców Warszawskie. 
stawie ksiąg, za poprzednie zaś lata, chowskiego. Zasadniczym jl m 
w których uczeń pobierał naukę, z0*|tem obrad była sprawa układ 
stał ustalony dochód na podstawie zbiorowego dla rzemiosł branż 
norm szacunkowych — od dochodu | włókienniczej. OQmawiano ró 
ustalonego na podstawie ksiąg urzę: | nież zagadnienia spółdzielni X 
dy skarbowe dokonują również za te | moeniczych, spółdzielni prać 
lata potrącenia po 5.000 zł na ucznia | oraz zagadnienia fiskalne. (a $ 
ə 4 
do gazów technicznych 


Strzemieszyce. Elektryk —  Dyja:| W myśl isów dekretu z |rządzenia ministra przemys 
kon Ryszard, Raciborz, Krawiee — | dnia 20. 10, 1948 r. o wykupie bu- |ciężkiego, Tenże minister w po 
Hopek Walenty, Katowice. Zegar' | tli do gazów technicznych (Dz. | rozumieniu z ministrem skarbi 


mistrz — Boniński Piotr, Gliwice. 

Do Rady Rzemieślniczej należy o% 
pracowywanie wszelkich zagadnień 
rzemieślniczych, m. in. sprawy podat* 
kowe, sprawy spółdzielni pomocni: 
czych, Spółdzielni Pracy, dostawy su* 
rowców itd. 

Rada Rzemieślnicza przy KW Stron: 
niotwa Pracy rozpoczęła swą pracę 
następującym krótkim wezwaniem do 


U. R. P. Nr 55, poz. 489), obowią- 
zującego od dnia 2. 11. br. — wy- 
kowe na rzecz Skarbu Państwa 


określi w rozporz u zasa 
ustalenia wysokości odszkodo 
wania oraz tryb wykupu i wf 
płaty stosownego odszkodowi 
r nia należnego właścicielowi. RQ 
do po sprężonych, skroplo- porządzenie ministra przemyć! 
nych i rozpuszczonych pod ci- |ciężkiego wydan i 
śni 


tj. zbiorniki przenośne 


z LD A A e w porozum” 
eniem o zewnętrznej średnicy | niu z przewodniczącym Państwo 
do 2 m, je- | wej die a Planowania Gosp 
7 a czego ustali poza tym zasad? 
osób prywatnych fizycznych i | gospodarki butlami do ga 


przedstawicieli rzemiosła Woj. Ślą: prawnych (w tym i w ý ; 

am ina s I l > posiada- | technicznych, 
szą Płd ay fo lo O nių rzemieślników). - | Wobeo osób,  naruszającyć 
otniczą — szczęśliwej drogi Polski lenie władz lub przedsię- | przepisy omawianego dekretu 


Ludowej — w imię Waszego najistot: 
niejszego interesu utrzymania Wa» 
szych warsztatów — włączenia Wa: 
szych umiejętności w planową gospo* 


biorstw państwowych, upoważ- | rozporządzeń wydanych na 
nionych do przeprowadzenia spi- | go podstawie, władze administt 
su butli podlegających wykupowi |cji ogólnej będą w drodze postę 
oraz do dokonywania wykupu | powania karno-administracyjne 
tych butli, a także ustalenie 0- |go nakładały karę aresztu doi 
bowiązku i trybu dokonywania | miesięcy lub grzywny do 150. 
zgłoszeń takich butli, obowiązku | zł albo obie te kary łącznie. Ri 
udowodnienia tytułu własności nocześnie władze powyższe mogą 
oraz obowiązku i warunków ich »rzee nrzenadak bntli do. gazów. 
dostarczenia do miejse wskaza: technicznych. p. 

T. tj 


| jeszcze raz hasło — jąkie Stronnictwo 

nasze rzuca w szeregi rzemieślników 
na najbliższy okres arki naro* 
dowej: Ani jeden warsztat rzemieślnie 
czy poza produkcją naszego wielkie* 
go planu 6sletniego! 


nych — nastani w drodze rozpo- 


"x 


I REN ORRAT 


em Nr 312 


/ > alendatzyk 


Piątek, 11 listopada 1949 r. 

Katolicki: Bartłomieja, Marcina 

Słowiański: Janusza, Spitosława, 
Wszerada. ; 


== 
Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) — tel. 24-29, 


 Duś rozpoczyna się 


Festiwal Sztuki 


Radzieckiej 


Dziś o godz. 10 w sali ORZZ rozpo 
czyna się Festiwal Sztuki Radzieckiej 
zespołów tanecznych i teatralnych, 
W pokazie zespołów teatralnych (od 
11 do 13 bm. udział weźmie 26 ze- 
społów i 31 zespołów w pokazie ta- 
necznym, 


Przed 
M ędzynarodowym 
Tygodniem Studenta 


Już tylko kilka dni dzieli nas od 
rozpoczęcia Międzynarodowego Tygo- 
dnia Studenta. W ramach „Tygodnia“ 
odbędzie się w dniu 20 bm. na terenie 
naszego miasta zbiórka uliczna, któ. 


rej dochód przeznaczony zostaje na |$ 


pomoc materialną dla niezamożnej 
młodzieży studiującej na wyższych u- 
czelniach, 

Niezależnie od niedzielnej zbiórki 
ulicznej przez cały tydzień (14. do 20 
bm.) odbywać sie będzie zbiórka fan- 
tów po lokalach oraz sprzedaż żeto. 
nów i znaczków, W trakcie trwania 
MTS odbędzie się m. in. zabawa stu- 
dentów i rewia akademicka z Torunia 


Z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


* Zarząd Oddz. Wojew. Tow. Burs 
I Stypendiów R. P. zawiadamia, że do- 
łoczne zwyczajne zgromadzenie Oddz. 
Wojew. TBS odbędzie się 13 bm. o 
godz. 10 w Średniej Szk. Zaw. nr 4 


_ (ul. Gen. Stalina 9 — róg Konarskiego) 


* Zarząd Pomorskiego Oddz. SEP 
zawiadamia, że dn. 17 bm. o godz. 18 
w lokalu NOT ul. Wyzwolenia 5 od- 
będzie się zebranie odczytowe, na kt- 
rym inż. W. Eysymoni wygżosi odczyt 


pł: „Energetyka i przemysł elektro- 
_ techniczny ZSRR”. Zarząd prosi o kez- 


ne | punktualne przybycie. 


UWAGA STUDENCI 
Dziś od godz. 16 w gmachu III 
Państw, Lic. Żeńskiego przy ulicy 
Staszica 4, odbędzie się repetytorium 
z prawa karnego a od godz. 18 do 20 
lektorat języka rosyjskiego, Obec? 
ność obowiązkowa. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Z odprawy instru torów POM 


Spółdzielcze Ośreock;: Maszynowe 
obsłuzżyły ogG6Óóiem 


w akcji jesienno - siewnej 44.615 gospodarstw 


W Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" odbyła się 
miesięczna odprawa instrwktorów Pos 
wiatowych Ośrodków Maszynowych 
woj. pomorskiego. 

Po zagajeniu zebrania wszyscy in= 
struktorzy powiatowi naszego woje 
wództwa złożyli sprawozdania z do* 
tychczasowego przebiegu prac akcji 
jesiennossiewnej, omłotów, i czysz= 
czenia ziarna. W.akcji tej na terenie 
woj. pomorskiego Spółdzielcze Ośrod* 
ki Maszynowe obsłużyły 22,586 go- 
spodarstw małorolnych, '19.560 go? 
spodarstw średniorolnych, 2.053 go* 
spodarstwa większe i 416 gospo* 
darstw spółdzielczych i państwowych. 

Następnie omówiono  przygotowa* 
nia warsztatów SOM do zimowych 
remontów maszyn rolniczych, Wars 
sztaty. Powiatowych Ośrodków Ma* 
szynowych podejmą się wyremonto* 
wania we własnym zakresie możliwie 
największej ilości maszyn, tym bar: 
dziej, że współpraca OM z TOR<em 
wciąż jeszcze nie ukżada się nazbyt 
pomyślnie, W grudniu TOR wytypuje 
jeden specjalny warsztat do remon= 
tów  kapitalnych  lokomobili Ośr 
Masz. 

Termin likwidacji złomu ustalony 
ostał przez Min, Rolnictwa na dzień 
31 grudnia br. Do tego czasu wszyst= 
kie maszyny rolnicze nie nadające się 
do użytku i zajmujące niepotrzebnie 
miejsce w Ośrodkach Maszynowych 
winny być zdemontowane i odstawio* 
ne do Centrali Złomu, Przy demonta: 
żu należy zwrócić szczególną uwagę 
na części maszyn nadające się jesz= 
cze do użytku, a to celem ich wyko* 


Kalendarzyk zebrań 


Stronnictwa Pracy 


14. 11 godz. 18 — Posiedzenie Komi- 
tetu Grodzkiego i Powiatowego. we 
Włoczawku; godz. 19 — zebranie ogól- 
ne z referatem posła Henryka Trzebiń- 
skiego. 

15. 11. godz. 18 — Posiedzenie Komi- 
tetu Grodzkiego i Powiatowego w 
Cheżmnie; godz. 19 — zebranie ogólne 
z referatem posła Henryka Trzebińskie- 
go. 

16. 11. godz. 18.30 — Posiedzenie 
Komitetu Powiatowego w Chojnicach; 
godz. 19.15 — zebranie ogólne z refe- 
ratem posza Henryka Trzebińskiego. 

18. 71. godz. 19.30 — Posiedzenie 
Komitefu i zebranie ogólne w B:odnicy 
z referatem posła H. Trzebińskiego. 

20. 11. godz. 12 — Posiedzenie Ko- 
mitetu Powiatowego w  Kówalewie; 
godz. 13 — zebranie ogólne z refera- 
tem posła H. Trzebińskiego. 


Środa literacka. 


Puszkin jako twórca 
rosyjskiego języka literackiego 


. Klub Literacko*Artystyczny, dążąc 
jak największego urozmaicenia 


_ tematów, „śród literackich" i zaspos 


kojenia różnorodnych zainteresowań 


słuchaczy, zaprosił ostatnio prof. unie 
 wersytetu w Toruniu Stefana Hrabca 


do wygłoszenia wykładu o „Puszki: 


nie, twórcy rosyjskiego języka lite“ 
rackiego”. 

I trzeba przyznać, że odczyt ten 
potrafił zainteresować nie tylko 


szczupłe grono specjalistów: języko= 
znawców, oddających się wyłącznie 


przegrody między językiem potocze 
nym a artystycznym, między prozą a 
poezją, między różnymi stylami lite= 
rackimi, uświęconymi rygorystyczną 
poetyką okresów poprzednich. 
stawą więc dla niego stał się język 
ludowy pieśni, baśni, podań itp., na* 
sycony realistycznym słownictwem, 
a słów obcych czy specjalnych uży* 
wał tylko dla oddania indywidualne* 
go charakteru danych sytuacji. Dla: 
tego też język Puszkina jest tak pro* 
sty, jasny, zwięzły, a w razie potrze= 


gruntownemu studium, języka rosyj | by cięty i ostry. 


skiego, ale i szerszy ogół sżuchaczy, 


Na tym silnym fundamencie pusz= 


którzy przybyli na wykład, by po* kinowskiego języka się oparłszy, mo» 


mać i tę stronę działalności najs 
większego poety Rosji. 

O ile bowiem bardzo obficie przez 
prof. Hrabca cytowane w oryginale 
przekłady utworów Puszkina, mające 
być poparciem dla podawanych przez 
niego wywodów, mogły być w pełni 
zrozumiane i odczute przez tych, któ: 


gli byli późniejsi wielcy pisarze ro% 


| syjscy XIX wieku zbudować potężny 


gmach oryginalnej literatury swego 
ı narodu. 
| Odczyt swój zakończył prot, Hre- 


bec podkreśleniem faktu, że w tev; 


sposób sam jeden Puszkin w pracy 
: nad budową języka literackiego naro* 


szawie 


Pod: |- 


rzystania jako części zamiennych w 
warsztatach OM. / 

W dalszym ciągu obrad instruktoe 
rzy przyjęli rezolucję, w której dla 
wykazania swej woli podniesienia 
gospodarki rolnej zobowiązali się 


wprowadzić do swej pracy nowaliza* | 


pracy, przeprowadzić do 25. 12. br. 
inwentaryzację maszyn i likwidację 
złomu, oraz do 31 marca przysziego 
roku przygotować narzędzia rolnicze 
do prac wiosennych. à 

Odprawa zakończona została omó» 
wienem szeregu spraw technicznych 


torstwo, pogłębić współzawodnictwo | OM, } 


Otwarcie 


wystawy 


Szkolnych Kas Oszczędności 
w Bydgoszczy już w niedziele, 13 bm. 
W niedzielę, 13 bm., zostanie o=*| metody i wyniki ich pracy. Wystawę 


twarta w gmachu Oddziału PKO przy|w Warszawie 
Szkolnych | 11.000 młodzieży szkół stołecznych. 


ul. 1 Maja 23 Wystawa 
Kas Oszczędności. 
Wystawa SKO cieszyła się w Wars 
wielką popularnością oraz 
liczną frekwencją. Bardzo ciekawie 
urządzona, o dobrym podiożu dydak= 
tycznosspołecznym, ilustruje przy po* 
mocy eksponatów, barwnych plansz, 
wykresów i fotografii zadania SKO, 


zwiedziło przeszło 


Obecnie celem udostępnienia zwie* 
dzania wystawy szerokim rzeszom 
młodzieży, wystawa objeżdża wszyst* 
kie miasta wojewódzkie. 

W Bydgoszczy wystawa będzie ©* 


twarta i dostępna dla wszystkich od 
13 — 16 bm. w godz, od 9 — 19. 


Z kroniki 


Miesiąca 


Pogżębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Miodzież Bydgoskich Szkóż Artystycz 
nych uczciła 32 rocznicę Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej uroczystym po 
rankiem, zorganizowanym w sali kon- 
cerłowej Pomorskiego Domu Sztuki. Po 
odegraniu hymnów polskiego i radziec- 
kiego akademię zagait dyr. Turwid — 
po czym uczeń Państw. Szkoży dla In- 
struktorów Teatrów Ochotniczych — 
Łaziński — w dłuższym referacie pod- 
nióst epokowe znaczenie Rewolucji 
Październikowej, zobrazował dorobek 
kulturalny Zw. Radzieckiego oraz pod- 
kreślił znaczenie i wagę przyjaźni na- 
rodów Związku Radzieckiego i Polskie- 
go. : 
W części artystycznej uczniowie od- 
śpiewali szereg utworów kompozyto- 
rów rosyjskich i radzieckich oraz wy- 
stąpili z pięknym i barwnym monta- 
żem scenicznym pł. „Październik” — 
pióra dyr. Drążkowskiego. 

Ujmującą i podniostą uroczystość za- 


kończono wspólnym ' odśpiewaniem 
Hymnu Mżodych. 
Uroczysta akademia z okazji 32 


Rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź: 


KURS KIĘGOWOŚCI RZEMIEŚLN, 


Dnia 14 bm. o godz, 9 rozpoczyna 
się zorganizowany przez Zakład Do- 


skonalenia Rzemiosła kurs księqowo- 


ści rzemieślniczej. Otwarcie nastąpi 
w gmachu Izby Rzemie'lniczej przy 
ul. Gen. Stalina 10 pok. 6. 


Dodatkowe zgłoszenia przyjmuje 


się jeszcze w sekretariacie Izby Rze- 


mieżlniczej (Gen, Stalina 10 pok. 15) 
w godz. od 8 do 16. Opłata wynosi 
2000 zł. 


Zarząd Wojew. Zw. Młodzieży Pol: 
skiej w Bydgoszczy przypomina, że 
ostateczny termin wielkiego konkurs 
su radio*prasowego młodzieży byd: 
goskiej na napisanie względnie opra 
cowanie: audycji radiowych, dialo= 
gów, słuchowisk, pogadanek, nowe: 
lek, recenzji, humoresek, wierszy 
artykułów prasowych, opowieści, opis 


sujących życie młodzieży, jej. walkę 


o pokój, pracę produkcyjną w fabrys 
kach lub na roli. szkolnych lub uni: 
wersyteckich ze służby wojskowej, 
z wakacji, obozów letnich, wypoczyn* 
kowych, z praktyk wakacyjnych, 
sportu itp. przypada na dzień 15 bm. 

Dla biorących udział* w konkursie 
przewidziane są premie pieniężne, 
oraz nagrody i dyplomy. 


dziernikowej odbyła się również w 
świetlicy OUL, 


Po odegraniu hymnów referat o Re* 
wolucji Październikowej wygłosił 
przedstawiciel Miejskiego Komitetu 
PZPR=u Kijanowski. 


Po części oficjalnej nastąpiła część 
artystyczna. W akademii, która mia* 
ła podniosły charakter wzięli udział 
wszyscy pracownicy OUL. Po aka* 
demii odbyła się zabawa taneczna. 


Bydgoszcz uczciła 
150 rocznicę 
urodzin Puszkina 


Z okazji 150 rocznicy urodzin 
Puszkina w Pomorskim Domu Sztuk 
odbyła się uroczysta akademia, któ: 
rej głównym celem było zapoznanie 
społeczeństwa bydgoskiego z życiem 
i bogatą twórczością tego wielkiego 
poety rosyjskiego. 


Akademię zagaił przedstawiciel 
MRN mgr Esman, po czym zabrał 
gołs naczelnik Woj. Wydz. Kultury 
i Sztuki mgr Kowalkowski, który w 
obszernym referacie zobrazował ży* 
cie i twórczość Puszkina. 


Część artystyczną wypełnił mon: 
taż słownosmuzyczny zespołu „Żywe: 
go Słowa" 


Co? gdzie ? kiedy t 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 

Piątek: Grzesznicy bez winy, 

Sobota; Mazepa. 

Niedziela: Mazepa (15,30 i 19,30) 

Poniedziałek: nieczynny. 
Początek codziennie o 19,30. 


KINA Pomorzanin; Niebez- 

pieczeństwo śmierci, Wolność: 
Zawieja, Orzeł: Podróże Guli- 
wera. Gryf: 30.lecie Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Bał. 
tyk: Aliszer Nawoi. Polonia: 
Nieczynne, 


Początek seansów: Pomorzanin. 
Wolność i Gryf: 16, 18 i 20,30; 
Orzeł i Bałtyk: 15,30, 17.30 i 20. 


POMORSKI DOM SZTUKI — 
Wystawa” puszkinowska. 


MUZEUM MIEJSKIE: w dni 
powszednie od g. 9—16, w nie- 
dziele i święta (bezpłatnie) od 
godz. 11—14. 


DYŻURY APTEK: Do 12 bm.. 
Apteka „Centralna Al, 1 Maja 
nr 27, tel, 23-14 i „Pod Złotym 
Orłem“ Rynek 1, tel. 19-31. 


LOKALNY PROGRAM 
RADIOWY 


Sobota, 12 listopada 1949 r, 

5,10 Progr. og.-polski, 7,50 Pro- 
gram lokalny dnia. 7.55 Wiadom 
miejscowe. 8,00 Progr. 0g.-polski 
8,35 Przerwa, 11,57 Progr.. og.-po! 
eki. 12,25 Przerwa, 13,30 Program 
og.-polski, 14,15 Przegl. prasy po 
morskiej. 14,20 Muzyka z płyt 
14,45 — 33 fragment powieści Le. 
berekhta „Światła w Koordi“, — 
14,55 Progr. og.-polski. 16,20 Kon 
cert rozrywkowy z płyt. 16,57 Ko 
munikat Wsz, Rad, 17,00 Progr. 
og. polski, 22,00 Przegłęd wyda- 
zeń tygodnia. 22,15 Progr. og.- 
polski. 24,00 Zakończenie audycji 
hymn. 


mee armee E E 


Spori 


ZAWODY BOKSERSKIE 


„BUDOWLANI"* TORUŃ — „BRDA* 

W : ramach rozs 
grywek o drużyno* 
we mistrzostwo 
Pomorza w boksie 
odbędzie się dziś o 
g. 20 w. sali „Re* 
sursy Kupieckiej'* 
spotkanie pięściar* 
skie pomiędzy „Bu 
dowlanymi"* Toruń 
i ZKS, 
Brda” Bydgoszcz. 

Ósemka pięściarzy Torunia przy” 
jeżdża do Bydgoszczy w  najsilnieje 
szym składzie z Stockim, Błażejewi* 
czem i Szulcem na czele. „Brda* przes% 
ciwstawia gościom drużynę z Pios 
trowskim, Nowickim i Peplińskim na 
czele, 


Ze względu na to, że obie drużyny 


„Czytelnika”* pt.: „Pusze |starać się będą wydostać ze strefy za” 


kin — genialny wieszcz narodu rosyj*| grożonej, spodziewać się należy cies 


skiego", oraz popisy wokalne. 


kawych walk, 


Kombinacje kończace sie więzieniem 
Worki od cukru napełnili solą, 


aby zatuszować popeínione nadużycie 
w sklepie PCHiI 


Bydgoszcz. (e) W połowie kwietnia 
br. otwarto w Koronowie sklep PCH 
(nr 13), którego kierownikiem został 
H. Walczak a ekspedientką Bożena 
Marciniak, 

W dniu 2 maja br. organa kontrolne 
PCH przeprowadziły w sklepie rewi- 
zję i stwierdziły około 30 tys. zł man 
ca. Po rewizji Walczak początkowo 
próbował wobec ekspedientki uda- 
wać, że braków żadnych nie ma, pół- 
niej jednak przyznał się do manca i 
starając się jakoś braki zatuszować, 
namówił Marciniak, aby pomogła mu 


przesypać sól do worków przeznaczo 
nych na cukier i ustawić je na pierw 
szym planie, co przy następnej kon- 
troli miało wprowadzić w błąd urzed 


ników PCH i obalić protokół stwier. ` 


dzający poprzednio wykryte naduży- 
cia, 


Tak też się stało. Przy następnych 
kontrolach manca albo w ogóle nie 
wykryto albo też wykryto daleko 
mniejsze. Wobec takiego stanu rze- 
czy P. C. H.  zarządziło prze. 
prowadzenie rewizji kontrolnej i wów 
czas okazało się, że manco jest i to 


„Kołejarz* 


to nakreślony przez prelegenta obraz szego języka dokonywało stopniowo 


Tzy doskonale znają wszystkie sub: du rosyjskiego dokonał tego dzieła, | 
telności języka i stylu rosyjskiego, | które się u nas w odniesieniu do nae 


ogólnych zasad i wyników tej gigan: etapami od w. XVII; rozpoczął je bo* 
tycznej pracy nad przebudową języs,wiem już Kochanowski, kontynuo- 
ka literackiego, jaką podjął i wyko*; wali pisarze okresu stanisławowskie= 


KUPON 
Konkurs z Festiwalu Świetlicowego 


już nie w wysokości 30 tys, zł, a prze 
kraczającej 100,000, 


, Nieuczciwy kierownik próbował uu 
pozorować braki rzekomym  włama- 
niem później zaś przyznał się do prze 


nał Puszkin, wystąpił w sposób dos | 
bitny i wymowny. 

Okazało się z treści wykładu, że 
ten wielki szermierz najszczytniej: 
szych haseł wolności, postępu i de% 
Mokracji również w dziedzinie zja* 
wisk czysto formalnych dokonał ra* 
dykalnych, iście rewolucyjnych prze% 
mian, Unowocześnił on tworzywo ję 
zykowe, bo zaczerpnął ze świeżego, 

gatego źródła mowy ludowej, nie 
zrywając zresztą zasadniczo z trady* 
€ją kultury rosyjskiej, zniósł ciasne 


go a dopełnili Mickiewicz i Słowacki. 
| Wykład prof. Hrąbca był zanadto 
specjalny i z natury rzeczy jako jed= 
nogodzinny za szkicowo ujmował tak 
obszerne zagadnienie, jak język i 
styl wielkiego poety, aby mógł być 
przedmiotem szczegółowej analizy w 
szerszym gronie słuchaczy. tym nies 
mniej gorące oklaski nie tylko licz= 
nie zgromadzonych młodych akade< 
mików. które prelegenta nagrodziły, 
świadczyły, że przyjęto go jak najs 
lepiej, Marian Piątkiewicz 


radzieckiej sztuki na Pomorzu 


Jaki zespół 


teatralny 


Dlaczego? 
imię ' nazwisko; 


Adres: 


podobał mi się najwięcej — 


taneczny — 


I id PEAR 


stępstwa. Walczak — jak to stwier. - 


dzono — nadużył zaufania władz i sy 
stematycznie przywłaszczał sobie pie- 
niędze i towary, 


Wbrew przepisom zabierał on ze so 
bą plombownicę i klucze i po wyj. 
ściu ekspedientki ponownie otwierał 
sklep, „handlując* na swój rachunek. 


Walczaka i ekspedientkę osadzono 
w areszcie. skąd sprowadzeni zostaną 
na ławe oskarżonych Sądu Okręgowe 
go w Bydgoszczy, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


— 4ż mi przez gardło nie może 
przejść. Pomiedział, że pan dyrek- 
tor nie ma piątej klepki, i że wstyd, 


a. 


Ę W i ` žeby taki idiota mial tek poroażne 
- MG O kopania dolk a 
54 opan'u ow a Niby pon panie dyrektorzel 


Ale on to bez złej moli, on tylko... 


Jesteśmy ludźmi pracy. Każdy 


bie stosoroną porę, bierzesz pod pa-| Możesz nie kończyć ; m 
c Safe Z-07.3 ć yć. Szefa i tak Mistrz Francji H. Cor 
z nas ma kolegów, którzy radziby chę jakieś papiery i maszerujesz do trafi apopleksja. Wtedy szybko mwy- | net wygrał mistrzostwo sie AIBA zastc 
80 roe m łyżce mody. I odrotot-| szefa. Musisz tak jednak royliczyć, | chodż. Pędź do Dorsza i pomiedz | świata w chodzie. u- się nad rewizig 


fychczas obo f 
cych kategorii w bok 
sie amatorskim, 


z nas ma kolegóm, któ- | abyś znalazł się z szefem sam na 
sam. Szef przejrzy papiery i ehce 
się z tobą żegnać a ty nic. Przestę- 


ażdy 


A | zyskując w Paryżu na 
rych radby utopić ro łyżce mody. i 
Jak to zrobić? g 


trasie 68 km czas 6.19 


mu na ucho: 
— Słuchaj Józiu, rozmawiałem ze 


Poniżej podajemy niezawodny, in- Pujesz z nogi na nogę, mruczysz coś 
igentny i roypróbowany sposób na 


pozbycie się konkurentów do premii, 
oraz do serca i łask twojego szefa. 
A mięc przypuśćmy, że młodszy re- 
ferent Dorsz nacisnął ci na odcisk, 
adoruje troą żonę, lub zagarnął ci 
sprzed nosa jakąś gratyfikację. Jak 
postąpić z takim łobuzem? 

A no, zwyczajnie. Wybierasz sos 


Łatwowierność 
dotkliwie ukarana 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


lejącej plotki sprzedawały najwięcej 

alkoholu, plotka bowiem wyznaczała 

najwyższą cenę na ten artykuł. Ilość 

sprzedawanego przez warszawskie 

sklepy alkohołu w okresie przed 

1 listopada wynosiła 50 proc, całego 

4 obrotu dziennego. W chwili obecnej, 

> kiedy stało się jasne, że plotka o pod 

rożeniu alkoholu, jak i innych arty- 

kufów, była wiadomością wyssaną 

z palca dła siania paniki, ilość sprze- 

dawanego w stołecznych sklepach 
oalkoholu spadła do 17 proc, obrotu. 

Plotka o podniesieniu een na wspo- 

mniane artykuły spowodowała jeszcze 

jedną paradoksalną sytuację. Można 

mianowicie — i to nie jest bynaj- 

mniej żart — kupić dziś w stolicy 

spirytus i wódkę z prywatnych mk 

poniżej cen obowiązujących w sprze- 

daży sklepowej. Tani ałkohol sprze- 

; dają èe ci, którzy w „prze- 

iz widywaniu* podskoczenia cen, zaku- 

pili większą ilak tego artykułu. Czy- 

s nili to w nadziei zysków. Gdy ceny 

> pozostały w dawnej wysokości, spe- 


kulanci pragną wycofać zablokowane | st 


lekkomyślnie pieniądze. — Oferują 
więc spirytus po cenie 1700 zł za litr. 
Czysta więc strata spekulanckich 
panikarzy i łatwowiernie poddają- 
cych się nastrojom wytwarzanym 
przez plotkę wynosi 300 zł na litrze 
spirytusu,.. (M) 


pod nosem, 


|nie wytrzyma i zapyta: 


— Zdaje mi się, panie kolego, że 
ma pan jeszcze coś do powiedzenia? 


Wtedy musisz się zająknąć. 


— Eeee powiedz — młaściwie to... 
a raczej... zupełnie inna spraroa, pa- 


nie szefie... drobnostka... tylko... 


— Wykrztuś pan mreszcie o co 


chodzi! 
Jeszcze się wzbraniaj. 


biazg... 


— No? — nagabuje zaciekawiony 


szef. Wómczas zaczynasz: 


— On był bardzo zdenerwowany 
i napeivno pomiedział to m złości. 
Nie powinien pan brać tego pomaż- 


nie... 
— Jak? 
szef. — O kim pan mómi? 


Teraz stukasz się mo piersi. Ko- 


niecznie. 
— Niech pan mnie źle nie zrozu- 


mie, panie dyrektorze! Wcale nie 


chcę mu szkodzić. To porządny ko- 
lega i dobry urzędnik, a ot, po pro- 
stu mypsnęło mu się... 
bym mómić, bo to aż przykre! Ma 
chłop dzieci, ma żonę! I porządny 
z kościami! Ale jeśli pan dyrektor 
każe, to trudno? Powiem! Tylko 
niech pan nie wyciąga konsekroencjił 
On to tak powiedział, żartem! 

— Kto? — mrzeszczy dyrektor. — 
Kto? 

— Dorsz, panie dyrektorze, Józio 
Dorsz, młodszy referent z buchalte- 
rii, taki chudy i piegoraty, z bro- 
dawką na nosie... 

— Acha, i co pomiedział? 

„Tu kropnij się jeszcze raz w pier- 


— Jak Boga kocham, panie dyrek- 
torze, że nie chcę mu szkodzić. Taki 
porządny chłop. Ale pomiedział... 
Eeee, może to nie warto mórić... 

— Mór pan, mów pan — wścieka 
się dyrektor — co ten idiota porwie- 
dział? 


kręcisz się na pięcie. 
| Każdy przeciętnie inteligentny szef 


Drobiazg.. naprarodę, że dro- 


mrzaśnie mórwczas 


Nie chciał- 


starym. Bardzo ciebie chwalił! My- 
ślę, że przy pierroszej okazji dosta- 
niesz podwyżkę! 

Oczymiście Dorsz promienieje. Cho- 
dzi koło dyrektora r lansadach, kła- 
nia się, nadskakuje. A dyrektor 
myśli: „O fałszyme zmierzęl* i roy- 


mala Dorsza przy pierrszej spo- 
sobności na zbity pysk. 
Sposób, jak midzicie, znakomity. 


Po kolei można mszystkich konku- 
rentów mysadzać z siodła. Można 
także mieć inny mynik. Można sa- 
memu rmylecieć na zbity pysk, o ile 
się natrafi na młaściwego szefa, cze- 
go roszystkim podstamwiaczom Wg 


ZKS „STAŁ” (POZNAŃ) 
WZYWA DO WSPÓŁZAWODNICTWA 


POZNAŃ. W trosce o jak naj- 
szybsze zrealizowanie zadań wyty- 
czonych sportowi połskiemu przez 
uchwały biura politycznego KC 
PZPR, ZKS „Stal“ (P 
do współzawodnictwa wszystkie klu- 
by, sportowe z całego kraju. Pro- 
jekt współzawodnictwa przedłożony 
do zatwierdzenia GUKF przewiduje 
współzawodnictwo w okresie od 1. 12. 
49 r. do 1. 9. 50 r. i przewiduje 
punktację za największą ilość ćwi- 
czących członków wszystkich sekcji, 
za największą ilość zorganizowanych 
własnych imprez z uwzgłędnieniem 
imprez propagandowych, za wykaza- 
nie się największą ilością zdobytych 
odznak sprawności fizycznych, za 
wykazanie się największą ilością re- 
gularnie badanych członków klubu, 
za wykazanie się najliczniejszym u- 
działem zawodników w reprezenta- 
cjach okręgowych i narodowych. za 
wykazanie się zdobytymi tytułami 
mistrzów i wicemistrzów okręgów, 
zrzeszenia, Polski, za udział w obo- 


oznań) wezwał | 


:21 godz. 


* PR 


Jako pierwsi euro- 
pejscy sędziowie na mi 
strzostwa piłkarskie 
światła w Brazylii za- 
mianowani zostali Szwe ; 
dzi — Eklind i Dahner. 

+ * = 

Francuscy lekkoatle- 
ci ustanowili pod ko- 
niec sezonu trzy nowe 
rekordy krajowe: Sillon 
skoczył o tyczce 4,15 m 


stapiono z propozycć 
zwiększenia ilości ka 
tegorii o dalsze dwi 
wagi. Projekt ten m 
rozpatrzyć komisja le. 
karska AIBA jeszcze : 
końcem tego roku 
Według tego projekh 
limity miałyby gla 
dać następująco: 
nawiasie uwzalędnione 
limity dotychczasa 
wag): w. musza 51 kc 
(51), w. kogucia 54 kg 


reprezenta- 


Ostermayer rzuciła dy. Miejsce > a 
skiem 42,80 m a Thiam cyjnego bramkarza (54). w. piórkowa 57 kg 
Papa Gallo skoczył w Francji Da Rui zajął (57), w. lekka 60 kg 
zwyż 1.99 m. Ibrir — zwany „ru- (62). w. lekko—pó g 

ORAE Prs: chomą poprzeczką". dnia 63 ką (—). w. pół 


Kolev ustanowił no- 
wy rekord Bułqarii w 
biegu na 200 m. uzysku 
jąc czas 22,2 sek, oraz 
w biegu na 100 m, u- 
zyskując czas 10.8 sek. 

e * + 

W dniu 30 listopada 
odbędzie się na stadio 
nie Tottenham miedzy- 
narodowy mecz piłkar. 
ski Włochy — Anglia. 
w% EJ * 

Reprezentacyjna ka- 
drę hokeisiów szwedz_ 
kich przygotowuje do 


w meczu 


w Paryżu. 
* 


w czasie 


fegorocznego sezonu 
frener kanadyjski Trot- 
tier. . piąte miejsce. 


zach i kursach, za ilość przeszkolo- 
{nych instruktorów działaezy itd., za 
ilość zebrań specj.. narad wytwór- 
czo-sportowych, za akcję ideologicz- 
nego wychowania sportowców przez 
stałe szkolenie ideologiczne. 


BOKSERZY NIE JADĄ 
NA WĘGRY 


Projektowany mecz _ pięściarski 
między reprezentacjami Polski i Wę- 
gier nie dojdzie do skutku, bowiem 


Ilbrir będzie reprezen- 
tował Francję również 


stwowym z Czechosto- 
wacją, który rozegrany 
zostanie w nadchodzą- 
cą niedzielę 13 bm. na 
stadionie w Colombes 


* 
Bieg dookoła Liber- 
ca na trasie 10 km wy- 
grał Novak ze Sparty 


przed maratończykiem 
Weisshauielem. Startu- 
jący także w tym bie- 
gu Fin Sysład zająt 


średnia 67 ka (67) w. | 
lekko — średnia 71 ką 
(—), w. średnia 75 kg 
(75), w. półciężka 80 
kg (80) w. ciężka po- 
nad 80 ką (—). Projekt 
ten umofywe © 
chęcią: 1 wyelimino- 
wania niesprawiedlii 
go handicapu p 
wielkich różnicach w 
limicie 2 zahamowania 
szkodliwych praktyk w. 
duszeniu wagi. 3 
wodowania takiej 
acji że o zwycięstwie 
będzie decydowała za 
równo siła fizyczna, jak 
i technika. 


międzypań- 


* 


33,58 min. i 


mimo wielokrotnych upomnień z% 
strony GUKF, zainteresowane związ 
ki sportowe zbyt późno na 
materiały niezbędne do załatwienii 
spraw paszportowych. ni 
chce, by wyjazdy w ostatniej chwil 
odbijały się ujemnie na wynikad 
naszych reprezentantów. ży SĄ: 
dzić, że decyzja GUKF położy km 
opieszałości związków i przyczy! 
się do właściwego pojmowania zna 
czenia wyjazdów polskich ekip spor 
towych za granicę. 


qesi 


JĄ 


UWAGA 


DOMY — WILLE Ep- i UWAGA! J . 
enri e aS upimy głowicę Koncesjonowana 
ia . r. zasnął w gu po dlugi cierpieniach epa- b k >. FAD BP La. ° . k; 
św. mój ukoch kl k , gospodarstwa każ = —— 
bernegara a i kar = j ukochany i troskliwy mąż, nasz dego rodzaju i miejscowości ko- kodwudyih ndrowego OE spr zedaż maszyn biurowy s 
rzystnie sprzeda. Nowe złecenia silnika FLOTTMANNA | & z imonei móizymy do czenia, I T 


Alfons Tuszyński 


przeżywszy lat 62, © czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 bm. 


sprzedaży przyjmujemy 
„PROMIEŃ 
(dawn. Pogoń) 
Spółdzielnia Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 51/11. Tel. 33-16. 7150 


biurowe, walizkowe z długim wałkiem, powił 


o wymiarach 
lacze rotacyjne. pokrowce do maszyn 


355 x 290 x 95 mm. 
STOCZNIA- TORUŃ 


7149 
żona 


Chojnice, ul. Kościuszki 29. 


EA 


Z” z "Z == 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 


510 Początek audycji. 5.15 
Streszczenie wiadomości poran- 
nych. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 6.00 Streszczenie wiado- 
moścć' porannych. 6.05 Koncert 
rozrywkowy. 6.35  Gimhastyka. 
6.45 Dziennik poranny. 7.05 Pro- 
gram dnia. 7.10 Muzyka popu- 
larna. 8.00 Muzyka rozrywkowa. 
8.15 Wszechnica radiowa. 8.35 
Przerwa. 11.57 Sygnaż czasu i 
hejna+. 12.04 Dziennik popołu- 
dniowy i przegląd prasy słołecz 
nej. 12.25 Przerwa. 13.30 Pro- 
gram dnia. 13.35 Audycja szkol- 
"na dla klas X i XI „Złota burza” 
— suchowisko H. Januszewskiej. 
14.00 Przegląd kulturalny. 14.10 
Najciekawsze audycje przyszte- 
go tygodnia. 14.55 Koncert so- 
listów: |, Wiskida — sopran, A. 
Muller — akompaniament, St. 
Tauros — skrzypce. 15.30 Pio- 
senki gg zako Wda Hop 
Dziennik iowy. d 
Przy sobocie po robocie. 18.00 
Z kraju i ze świata. 18.15 Muzy- 
ka ludowa. 18.40 Wszechnica ra- 
diowa. 19.00 Skrzynka ogSlna. 
19.15 Koncert popularny: orkie- 
stra P. R. pod dyr. H. Czyża, E. 
Gwieździńska, "o" F. Kry- 
siewiczowa — ompaniament. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
Wędrówki po Związku Radziec- 
kim. 21.00 Koncert rozrywkowy. 


ze 


wieść 


hymn. 


NISTRACJA 


REDAKCJA I ADMI 
Czerwonej Armii 20. 


odpowiadamy. 
nie zwraca. 


EE) 


SOBOTA, 12 LISTOPADA. 
21.40 Numer 16 produkuje, po- 


rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 23.10 Program na dzień 
następny. 23.15 Muzyka poważ- 
na. 24.00 Zakończenie audycji, 


p2 4 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENU w 37 

ul. Generalissimusa Stalina 2 ay amima A Tel. n 
oreċzenie pisma, spowodowane lą wyższą, e 

Ses moa P Rękopisów niezamówionych Redakcja 

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


g 


ZĘ 
J. Wilczka. 22.15 Koncert 


Bydgoszcz, 


FURDYGAI SYN 


— Oj, niedobrze. Mam gorączkę, 
„Łamie w kościach” już od rana, 
Trzeba chyba się położyć, 

To jest grypa murowana. 


W BYDGOSZCZY 


WEŁNĘ 
OWCZĄ 


kupuje i płaci najwyższe ceny 
„WEŁNA KRAJOWA“ 
HENRYK WIŚNIEWSKI 
hurtowy zakup — sprzedaż 
wełny i włóczki 


Tel. 34-58 


UW WOJ 


TRZY 


miesięczne 
pondencyjne kursy 
Łódź, skrzynka 163. 


ul. Krasińskiego 5 


3158 | domów, placy. 


Nienałtowski. 


EEE, 
> — 
TE P CY 
CE U 
4 s sWY- Q 
ZZ, 


— Daj mi wody — jęknął ojciec 
Czuję dziwne osłabienie, 
Morze wody byżbym wypiż, 
Takie siine mam pragnienie. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO“ W WIELKICH MIASTACH POLSKA 
PODODDZIALY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJĘ 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UŁ. CZERWONEJ ARMII 20 — TBL, 38-44 i 33-42. 


Portowa 3 


nowoczesne kores- 


A| SPRZEDAŻ || 


Pośrednictwo 


Wżocławek, okazyjna sprzedaż 
Starodębska 12. 


"A Łokomobila 


6 atłmosłer marki Robey — do- 


brym stanie sprzedam. 
IKP Bydgoszcz „Rolnik”. 


księgowości. 


1 (2972 SREBRO 


w każdej ilości — tel. 


Dojazd tramwajem 53, 
ul, Krakowska. 


[3146 


Proszę, tato. Na pragnienie 
Doskonale robią lody. 

Lekarz mówiż, że przy grypie 
Pić nie wolno zimnej wody. 


pracy 380 zł 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


Bydgoszcz, Al. 1 Maja 65. Telefon 8 


Kurno | 


* monety, ro! KUPUJE stale 
ty, wyroby 


„ NEGCHEMIA” 


Labóratórium Chemiczne 


Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszki 6 
przystanek — 
3126 


OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie | 
za słowo. 

Tłusty druk 100%, drożej. 
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie- 
dziele i ówięta 50% drożej. zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy, 


Ta stale skupują 3131 | 
Zakłady Fotochemiczne Nr 2 | 
Bydg ul. Garbary 3 | 


oszcz, 


Kupię . b. 
futro brązowe bagdady wzglę 
dnie karakuły czarne albo szi 
re. Wiadomość IKP Toruń. (345 


EE [Pracy poszurusa [E 


Mistrz 4 
fryzjerski, samotny, młody 
szukuje pracy. Oferty IKP Byd: 
goszcz „Fryzjer”. 714 

narz b 


Mży 4 
dobry fachowiec (obeznany | 
naprawą motoru gazowego) p% 


szukuje posady. Poważne oferi 
967", „ GH 
skradzioną legitymację 565 Zə 
kżadu Emerytalnego dnia 8. * 


kierować IKP Bydgoszcz po% 
Unieważniam 
49 na nazwisko Żejmo Stefa 


(3150) 
Unieważniam 
zagubioną kartę  rejestrac 


RKU Konin — Czesżaw Pawlic% 
— Kožo, Nowy Rynek 3. (3 


Unieważniam ; 
zagubioną  karłę _ rejestracyjnś 
RKU Bydgoszcz, Stanisław 
brzowski, Dobieszewo, gm. 
kowice. 


gi 7 


Minimalna opłata za 10 słów. | 


Za terminowe 
E-11586 | 


z 


